
Sesjo
polsko-szwe3zl<lej 
komisji mieszanej
w sprawie 
umowy handlowej

W dniach od 6 do 9 lipca br. 
odbyła się sesja polsko-szwedz­
kiej komisji mieszanej, przewi­
dzianej umową handlową.

Komisja rozpatrzyła stan wy­
konania umowy handlowej z 
dnia 2 V 1953 r. i postanowiła, 
że w celu przyspieszenia wyko­
nania tej umowy, szwedzki bank 
państwowy udzieli dodatkowego 
kredytu Narodowemu Bankowi 
Polskiemu w wysokości 15 mi­
lionów koron.

Jedność i siła narodu radzieckiego

Masowe wiece w Moskwie
w związku z uchwałami Plenum KC KPZR 

i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

o zbrodniczej działalności Berii
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi, że w dniu 10 bm. odbyły się 

w przedsiębiorstwach moskiewskich masowe wiece robotni­
ków, inżynierów j urzędników w związku z uchwałami ple­
num KC KPZR I Prezydium Rady Najwyższej ZSRR
o zbrodniczej antypartyjnej 
Berii.

Na ogromnym placu fa­
brycznym zgromadziły się ty­
siące robotników zakładów

Wykonali zadania 
5 lał Planu

Załoga Grudziądzkich Zakła­
dów Przemysłu Gumowego w 
wyniku systematycznego prze­
kraczania zadań zameldowała 
już o wykonaniu planu produk­
cji — według wartości — prze­
widzianego na 5 lat planu 6-let- 
niego.

Zdemaskowanie 
perfidnego manewru 

propagandowego
rzqdu Stanów Zjednoczonych 

Komunikat Ministerstwa Spraw Zagranicznych ZSRR
MOSKWA (PAP).
Agencja TASS ogłasza następujący komunikat Mi­

nisterstwa Spraw Zagranicznych ZSRR:
Dnia 10 lipca charge d’ajjaires ad interim USA 

w ZSRR O’Shaugnessy odwiedził zastępcę ministra 
spraw zagranicznych ZSRR — A. J. Wyszyńskiego i 
wręczył mu następujące pismo adresowane do mini­
stra spraio zagranicznych ZSRR W. M. Mołotowa: 
„Ekscelencjo! Prezydent u- nia mogą być niewątpliwie o-

poważnił mnie do przekaza­
nia Panu wyrazów jego głę­
bokiej troski z powodu wa­
runków istniejących w ra­
dzieckiej strefie Niemiec i 
rosnących trudności, których 
doznaj e ludność tego obsza­
ru. Przedmiotem szczególnej 
troski rządu i narodu Sta­
nów Zjednoczonych jest po­
garszająca się wciąż aprowi­
zacja ludności tego obszaru, 
co było ważnym czynnikiem 
ostatnich demonstracji prze­
ciwko miejscowym władzom.

Stany Zjednoczone, zgod­
nie ze swą tradycją, dążyły 
zawsze do złagodzenia cier­
pień, głodu i chorób, bez 
wzglądu na to, — gdzie ma 
się z nimi do czynienia. Ze 
względu na swe stanowisko 
mocarstwa okupacyjnego w 
Niemczech, rząd mój jest 
słusznie zainteresowany w 
dobrobycie narodu niemiec­
kiego. Na pilną konieczność 
przyjścia z pomocą ludności 
wschodniej części Niemiec 
zwrócił uwagę mego rządu 
jego wysoki komisarz w Niem 
czech, jak również kanclerz 
Adenauer.

Pamiętając o tej koniecz­
ności, rząd mój postanowił 
zaproponować Związkowi Ra­
dzieckiemu, jako mocarstwu 
okupacyjnemu, dla podzia 
łu wśród ludności Niemiec 
wschodnich dostawy żywno­
ści, sięgające sumy około 15 
milionów dolarów, a składa­
jące się ze zboża, cukru, tłu­
szczów, oleju sojowego i nie­
których innych towarów.

Szczegóły dotyczące metod 
podziału i punktów przekaza-

Poznań, wtorek 14 VII 1953 r.Rok IX Wyd. A B

i antypaństwowej działalności

samochodowych im. J, W. 
Stalina. Obecni byli ludzie 
reprezentujący kilka pokoleń 
— ci, którzy przed 35 laty 
bronili z orężem w ręku mło­
dego państwa radzieckiego 
przed interwentami- obcymi, 
którzy budowali ten gigan­
tyczny ośrodek radzieckiego 
przemysłu samochodowego, 
ci, którzy brali udział w roz­
gromieniu hitlerowców pod­
czas wielkiej wojny narodo­
wej — okryci chwałą przed­
stawiciele radzieckiej klasy 
robotniczej, budujący swym

pracowane przez aparaty na­
szych odpowiednich wysokich 
komisarzy w Niemczech. 
Władze Stanów Zjednoczo­
nych w Niemczech zwrócą się 
w tym celu do władz radziec­
kich, skoro tylko rząd ra­
dziecki poweźmie decyzję w 
tej sprawie.

Rządy Zjednoczonego Kró­
lestwa i Francji zostały po­
informowane o tej propozy­
cji.

Mam nadzieję, że zawiado­
mi mnie Pan możliwie naj­
rychlej o przyjęciu tej pro­
pozycji przez rząd radziecki, 
aby można było szybko 
zmniejszyć niedobór żywno­
ści, wskutek którego cierpi 
ludność Niemiec wschodnich. 
Aby uniknąć straty czasu w 
tym okresie krytycznej sytu­
acji, pierwsze transporty żyw 
ności zostaną niezwłocznie 
przewiezione do granic stref 
i sektorów w Niemczech.

Proszę Ekscelencję o przy­
jęcie wyrazów mego najwyż­
szego poważania.

Elim 0’Sliaugnessy
Dnia 11 lipca minister 

spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotow wystosował 
następującą odpowiedź na 
pismo charge d’affaires USA 
O’Shaugnessy:

„Szanowny Panie, Charge 
d’affaires! W piśmie Pańskim 
z dnia 10 lipca br. mowa o 
tym, że prezydent USA jest 
rzekomo zatroskany sytuacją 
żywnościową we wschodnie; 
części Niemiec i że rząd USA 
wyasygnował 15 milionów do-

(Ciąg dalszy na str. 2)

DKOKNSM

ofiarnym wysiłkiem społeczeń­
stwo komunistyczne. Sekre­
tarz Moskiewskiego Komitetu 
Partii Komunistycznej Ml- 
chajłow mówił o zbrodniczej 
działalności Beri), która zmie­
rzała do podważenia państwa 
radzieckiego. Robotnicy za­
kładów powitali hucznymi 
oklaskami słowa mówcy o nie­
wzruszonej jedności Partii, 
Rządu i narodu, o nieugiętej 
woli ludzi radzieckich kro­
czenia naprzód do komunizmu 
pod przewodem Partii Komu­
nistycznej.

Na wiecu zabierali głos ro­
botnicy, inżynierowie, przed­
stawiciele zakładowej organi­
zacji partyjnej, związkowej 1 
komsomolskiej.

— Na próby bezczelnych 
wrogów, usiłujących podważyć 
potęgę naszej Partii i państwa 
radzieckiego — oświadczy! ko­
wal G. Kulikow — odpowiemy 
nowymi sukcesami w pracy. 
Wiemy, że kierownictwo na­
szego kraju spoczywa w moc­
nych dłoniach Komitetu Cen­
tralnego Partii Komunistycz­
nej i Rządu Radzieckiego. Pod 
tym wypróbowanym kierow­
nictwem, pod bojowym sztan­
darem Marksa-Engelsa-Lenina- 
Stalina, Kraj Rad będzie nadal 
pomyślnie kroczył drogą wio­
dącą do komunizmu.
W swej rezolucji załoga za­

kładów zaaprobowała w całej 
rozciągłości uchwały Plenum 
Komitetu Centralnego KPZR 
I Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, napiętnowała awantur­
nika 1 agenta imperializmu 
międzynarodowego — Berię, 
przyrzekła pracować z nie­
słabnącą energią nad wykona­
niem historycznych zadań, wy­
tyczonych przez XIX Zjazd 
Partii Komunistycznej.

Na wiecu załogi wielkiej 
fabryki obuwia „Komuna Pa­
ryska" przemawiał stary ro­
botnik N. Kutuzow, mający za 
sobą blisko pół wieku pracy 
produkcyjnej.

W imieniu robotników Ku­
tuzow wyraził wdzięczność 
Komitetowi Centralnemu Par­
tii Komunistycznej, który w 
porę zdemaskował zbrodniczą 
antypartyjną i antypaństwową 
działalność Berii.

— Młodzież radziecka — mó­
wi młoda robotnica Ł. Baczu- 
rina — oburzona jest do głębi 
duszy nikczemną działalnością 
wroga narodu — Berii. My, 
komsomolcy i młodzi robotni­
cy, wzmożemy czujność, każdy 
na swym posterunku. Niechaj 
pamiętają wrogowie, że nigdy 
nie oddamy tego, co dała nam 
władza radziecka, co zdobyte 
zostało przez naszych dziadów, 
ojców i braci, że nie dopuści­
my do zniszczenia naszego 
szczęśliwego, radosnego życia.

Zniesienie
stanu wyjątkowego
w Berlinie

BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi:
Gen. Dlbrowa, komendant 

wojskowy radzieckiego sekto­
ra Berlina, wydał 11 lipca na­
stępujący rozkaz:

— Ogłoszony 17 czerwca 
1953 r. w radzieckim sekto­
rze Berlina stan wyjątkowy 
znosi się 11 lipca 1953 roku, 
godzina 24.

Cena 10 gi Z frontu walki o chleb

W Wielkopolsce żniwa 
w całej pełni

W południowych powiatach 
rozpoczęto już omłoty
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Masowe wiece odbyły się w 
fabryce im. W. I. Lenina, 
kombinacie włókienniczym im. 
Szczerbakowa, w fabryce ty­
toniowej „Dukat", zakładach 
przemysłowych „Krasny | Bo- 
gatyr", w Pierwszej Państwo­
wej Fabryce Łożysk Kulko­
wych, Fabryce Samochodów 
Małolitrażowych i w wielu in­
nych przedsiębiorstwach Mo­
skwy

Komuniści
leningradzcy
jednomyślnie

aprobują 
uchwale Plenum 

KC KPZR
Agencja TASS donosi z 

Leningradu, że 10 lipca od­
było się połączone Plenum

(Ciąg dalszy na str. 2)

Fundamenty
II wielkiego pieca
w Nowej Hucie

zabetonowane
Dzień I noc trwająca wal 

ka zespołów betoniarskich 
rejonu wielkich pleców 
kombinatu Nowa Huta za­
kończyła się świetnym suk­
cesem. „Fundamenty II 
wielkiego pieca — zabeto­
nowane. Nasze zobowiąza­
nia wykonaliśmy na półtora 
dnia przed terminem" — 
taki meldunek złożyli ro­
botnicy kierownictwu bu­
dowy 1 podstawowej orga­
nizacji PZPR.

Fundamenty I wielkiego 
pieca betonowano 20 dni, 
fundamenty II — betono­
wano 6 dni 1 8 godzin.

Po zastygnięciu betonu 
natychmiast przy I wielkim 
piecu rozpoczną się roboty 
montażowe.

Przed Festiwalem w Bukareszcie

„Sztafety Festiwalowe"
niosą meldunki 

o zobowiązaniach młodzieży
Od wielu tygodni młodzież 

robotnicza naszego miasta 
przygotowuje się do powita­
nia IV światowego Festiwa­
lu Młodzieży i Studentów w 
Bukareszcie.

Do zarządów dzielnicowych 
Związku Młodzieży Polskiej 
przybywają sztafety festiwa­
lowe z zakładów pracy, biur 
1 urzędów, z kół terenowych. 
Sztafety te niosą dumne i ra 
dosne meldunki o realizacji 
młodzieżowych zobowiązań 
przedfestlwalowych.

W piątek wyruszyły ze 
wszystkich Zarządów Dziel­
nicowych sztafety festiwalo­

Ze wszystkich powiatów, 
gmin i gromad woj. poznań­
skiego nadchodzą meldunki o 
sprawnym przebiegu prac 
żniwnych. Rolnicy południo­
wych powiatów, którzy rozpo­
częli koszenie żyta jeszcze w 
ubiegłym tygodniu dokonują 
obecnie omłotów.

Pierwsze do młocki żyta 
przystąpiły PGR-y — gospo­
darstwa: Sowlnlec (pow.
Śrem), Jeziorkj i Trzebaw 
(pow. Poznań). Nie pozosta­
ły w tyle i spółdzielnie pro­
dukcyjne. Pierwszymi były 
spółdzielnie we Wronczynie 
(pow. Poznań) 1 w Tomicz­
kach.

Indywidualne gospodar­
stwa pow. śremsklego 1 po­
znańskiego także zabrały się 
do omłotów.

Cenne
zobowiązania wsi

Chłopi pracujący naszego 
województwa w dailszym cią­
gu masowo podejmują zobo­
wiązania dla uczczenia Święta 
Odrodzenia.

W powiecie chodzleskim, 
poza spółdzielniami produk­
cyjnymi. specjalne zobowią­
zania o przedterminowym wy­
konaniu planów odstawy zbo­
ża 1 spłacie podatku grunto­
wego podjęło 5.500 Indywi­
dualnych gospodarzy. Człon­
kowie spółdzielni produkcyj­
nej Zaborowo w powiecie wol­
sztyńskim, którzy zakończyli 
już kośbę żyta, podjęli do­
datkowe zobowiązanie odsta­
wienia zboża dla państwa w 
terminie do 22 lipca br. Cał­
kowity plan odstawy zboża 
przed terminem wykonają tak­
że Indywidualni rolnicy z po­
wiatu cbodzleskiego: groma­
da Lipia Góra — do 30 sier­

6 września wybory
do Bnndesłaga

BERLIN (PAP)
Jak donosi agencja ADN,

prezydent bonnski Heuss wy­
znaczył termin nowych wybo­
rów do Bundestagu zachodnlo- 
nlemieckiego na dzień 6 wrze­
śnia br.

Konferencja 
trzech ministrów
spraw zagranicznych
w Waszyngtonie

NOWY JORK (PAP)
Dnia 10 bm. rozpoczęła się

w Waszyngtonie konferencja 
ministrów spraw zagranicz­
nych Wielkiej Brytanii, Fran­
cji 1 USA. Po krótkich prze­
mówieniach wygłoszonych ko­
lejno przez Dullesa, Bidault 1 
Salisbury, zarządzona została 
tajność obrad i przedstawicie­
le prasy opuścili salę konfe­
rencyjną.

we do Zarządu Miejskiego 
ZMP.

Zarząd Dzielnicowy Jeżyce 
reprezentowany był przez 
przodująca młodzież Poznań­
skich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego im. Komuny Pa 
ryskiej, Miejskiego Przedsię­
biorstwa Komunikacyjnego, 
Wielkopolskiej Fabryki Urzą­
dzeń Mechanicznych 1 in­
nych. Młodzież, oprócz mel­
dunków o realizacji zobowią­
zań poniosła również podarki 
festiwalowe. M in. młodzież 
z WFUM artystycznie wykona 
ła znaczek SPO, który dele­
gaci powiozą na Festiwal.

pnia, Anatazyn 1 LIpa do 13 
sierpnia, Raczyn do 10 sier­
pnia, Antoniny do 15 sier­
pnia. Gromada Zołądnlca, w 
powiecie rawicklm wykona 
również całkowici© plan od-

Rolnik
Antoni Knłecki
z Brzeźna pow. Konin
wykonał już 
roczny plan
dostawy zboża
Wiele tysięcy chłopów 

wielkopolskich podjęło dla 
uczczenia 22 Lipca 1 rocz­
nicy uchwalenia Konstytu­
cji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej zobowiązania 
przedterminowego wykona­
nia planowej odstawy zboża 
dla państwa. Do tego licz­
nego szeregu obywatell- 
patriotów należy małorolny 
chłop Brzeźna z pow. ko­
nińskiego — Antoni Ka- 
łeckl.

Kałeckl zobowiązał się 
wykonać całoroczny plan 
odstawy zboża do dnia 10 
lipca br. Dotrzymując zo­
bowiązania, odstawił już w 
dniu 9 lipca zboże do punk 
tu skupu jako pierwszy w 
powiecie konińskim. Ka- 
łecki otrzymał w tym dniu 
zaświadczenie o wykonaniu 
obywatelskiego obowiązku 
wobec państwa w 140 proc.

stawy zboża do 15 sierpnia. 
Chłopi tej gromady postano­
wili ponadto odstawić w tym 
roku ponad plan 44 tys. li­
trów mleka.

Pomagają ekipy 
robotnicze

Gmina Mochy pierwsza w 
powiecie wolsztyńskim kończy 
koszenie żyta, średniorolny 
Józef Słotnik w Mochach za­
siał Już poplony. • W ramach 
Czynu Lipcowego pracownicy 
Prezydium GRN w Mochach 
pomogli dwa dni przy pracach 
żniwnych w Wieleniu.

Dobrze przebiegają prace 
żniwne w zespole PGR Go- 
ścieszyn. Do 10 bm. skoszo­
no około 350 ha. Zespołowi 
pomaga w żniwach ekipat ro­
botnicza Wolsztyńskiej Wy­
twórni Win 1 pracownicy 
spółdzielni branży skórzanej. 
Grupa budowlana PGR Go- 
ścleszyn, która również po­
maga w pracach żniwnych, 
ustawiła zboże na 15 hekta­
rach.

Sumiennie
remontować maszyny

POM w Stęszewie w okre­
sie przygotowań do żniw nie­
sumiennie przeprowadził re­
mont mlocarni. Dowodem te­
go jest psucie się mlocarni 
POM-owskiej w spółdzielni 
produkcyjnej we Wronczynie 
przy młóceniu żyta. Na sku­
tek złego funkcjonowania ma­
szyny spółdzielnia przez pól 
dnia wymlóciła zaledwie 5 
kw. ziarna. Załoga POM-u 
w Stęszewie winna solidniej 
przeprowadzać remonty 1 wię­
cej dbać o konserwację ma­
szyn.

Ośrodek Maszynowy w Bi­
skupicach, pow. Poznań nie 
przygotował się jak należy do 
akcji żniwno-omłotowej, a 
mianowicie zapomniał o pali­
wie. Z tego powodu trzy je­
go snopowiązałki traktorowe 
w spółdzielni produkcyjnej w 
Borówku (pow. Poznań) skosi­
ły w ciągu dwóch dni zaled­
wie 1,75 ha żyta. Z braku 
paliwa maszyny miały sie- 
dmiogodzinny postój.

GOM z Szamocina nie dba 
o potrzeby mało i średniorol­
nych chłopów. W gromadzie 
Borowo dostarczył on maszyn 
kułakowi Czarneckiemu, który 
je zepsuł w pierwszym dniu 
pracy. Teraz Inni chłopi mu­
szą czekać aż maszyny zosta­
ną wyremontowane.



Jedność I siła 
narodu radzieckiego

(Dokończenie ze str. 1) 
Leningradzkiego Komitetu 
Obwodowego i Leningradz­
kiego Komitetu Miejskiego 
Partii wspólnie z aktywem 
partyjnym Leningradu i Ob­
wodu Leningradzkiego.

Zebrani wysłuchali z o- 
gromną uwagą referatu se­
kretarza Leningradzkiego 
Komitetu Obwodowego KPZR 
Andrianowa i odczytanej 
przezeń uchwały Plenum KC 
KPZR o zbrodniczej antypar­
tyjnej i antypaństwowej dzia 
łalności Berii.

Połączone Plenum, dając 
wyraz woli całej leningradz- 
kiej organizacji partyjnej, 
przyjęło jednomyślnie z go­
rąca aprobatą uchwałę Ple­
num KC KPZR, która zaak­
ceptowała w całej rozciągło­
ści podjęte we właściwym cza 
sie i zdecydowane kroki Pre­
zydium Komitetu Centralne­
go KPZR dla zlikwidowania 
zbrodniczej antypartyjnej i 
antypaństwowej działalności 
Berii.

Połączone Plenum Komitetu
Obwodowego i Komitetu Miej­
skiego KPZR wspólnie z akty­
wem partyjnym przekształciło 
się w potężną manifestację jed­
ności leningradzkich organiza­
cji partyjnych, ich mocnego 
zespolenia wokół Komitetu 
Centralnego KPZR, 
oraz uczestnicy dyskusji — 
sekretarze dzielnicy newskiej 
i oktiabrskiej KPZR Szumiłow 
i Filippow, profesor Instytutu 
Technologicznego im. Rady 
Leningradzkiej Jewstropjew, 
starszy majster zakładów prze­
mysłowych im. Kirowa, Baj­
ko w i inni — jednomyślnie 
podkreślali, że wcielając w ży­
cie uchwały XIX Zjazdu Ko­
munistyczna Partia Związku 
Radzieckiego pod przewodem 
Komitetu Centralnego zapew­
niła potężny rozwój wszystkich 
dziedzin gospodarki narodo­
wej. Komitet Centralny Partii 
zapewnił niezakłócone i prawi­
dłowe kierowanie całym ży­
ciem kraju, dokonał wielkiej 
pracy w dziedzinie zespolenia 
Partii i narodu wokół zadań 
budowy komunizmu, umocnie­
nia ekonomicznej i obronnej 
potęgi naszej ojczyzny, dalsze­
go podnoszenia dobrobytu na­
rodu radzieckiego.
IV jednomyślnej uchwale

połączone Plenum Komitetu 
Obwodowego i Komitetu 
Miejskiego KPZR wspólnie z 
aktyzoem zapewniło Komitet

Centralny Partii, że lenin- 
gradzka organizacja partyj­
na jeszcze bardziej zespoli 
swe szeregi wokół KC KPZR 
i nadal będzie niezawodną o- 
stoją Komitetu Centralnego 
Partii.

U Warszawie obradowało
zgromadzenie 
ogólne PAN

W dniu 10 bm. w Sali Ko­
lumnowej Pałacu Staszica w 
Warszawie odbyło się dorocz­
ne zgromadzenie ogólne Pol­
skiej Akademii Nauk. Obra­
dom przewodniczył prezes 
PAN prof. Jan Dembowski,

Zagajając obrady prof. Dem­
bowski zapoznał uczestników 
zgromadzenia z wynikami po­
dróży uczonych polskich do 
Związku Radzieckiego.

Następnie zastępca sekretarza 
naukowego PAN prof. Stefan 
Żółkiewski wygłosił referat spra 
wozdawczy, w którym dał kry­
tyczną ocenę dotychczasowej 
działalności Polskiej Akademii 
Nauk.

Dużo uwagi również poświęcił 
w swym referacie prof. Żół­
kiewski niedociągnięciom, jakie 
zarysowały się w toku dotych­
czasowych prac Polskiej Akade 
mii Nauk.

Zastępca sekretarza naukowe­
go PAN prof. Stanisław Lesz- 
czycki omówił zbiorczy plan ba­
dań naukowych Polskiej Akade­
mii Nauk na rok 1953.

W toczącej się następnie dys­
kusji nad wygłoszonymi refera­
tami omówiono krytycznie pra­
ce placówek naukowo-badaw­
czych, wskazując równocześnie 
na drogi przezwyciężenia istnie­
jących niedociągnięć. Dużo u- 
wagi poświęcono dalszemu ściś­
lejszemu powiązaniu pracy na­
ukowo-badawczej z praktyką.

Podsumowując dyskusję za­
stępca sekretarza naukowego 
PAN prof. 2ółkiewski podkre­
ślił, iż wniosła ona wiele cen­
nych elementów, które pozwolą 
na jeszcze ściślejsze powiązanie 
naszych prac naukowych z po­
trzebami stale rozwijającej się 
naszej gospodarki narodowej, z 
dokonywującą się wielką rewo­
lucją kulturalną.

W ostatnim punkcie porządku 
obrad zgromadzenie ogólne PAN 
uchwaliło regulamin powoływa­
nia członków Polskiej Akademii 
Nauk oraz uchwaliło rezolucję.

3 miliony 
robotników Japonii 
protestuje
przeciw ustawie 
antystrajkowej

Agencja Reutera donosi z 
Tokio, że Izba niższa parla­
mentu Japońskiego uchwaliła 
256 głosami przeciwko 133 
rządowy projekt ustawy anty- 
strajkowej. W odpowiedzi na 
tę uchwałę przeszło 3 miliony 
robotników Japońskich pro­
klamowało krótkotrwałe straj­
ki, zwołując w miastach, osie­
dlach i w przedsiębiorstwach 
wiece i zebrania protestacyj­
ne.

Zdemaskowanie perfidnego manewru 
propagandowego rządu USA

(Dokończenie ze str. 1)
larów na wysłanie i podział 
niektórych artykułów żywno­
ściowych wśród ludności tej 
części Niemiec. W związku z 
tym uważam za konieczne 
zwrócić uwagę rządu USA na 
następującą okoliczność:

Z pisma Pańskiego widać, 
iż rząd USA został niewłaś­
ciwie poinformowany o sy­
tuacji we wschodniej części 
Niemiec. Nie można dopatry­
wać się w tym czegoś nie­
oczekiwanego, skoro — jak 
Pan komunikuje — informa­
cje o Niemczech wschodnich 
pochodzą z takich źródeł jak 
amerykański wysoki komisarz 
w Niemczech i kanclerz bonn 
ski Adenauer, którzy ponoszą 
główną odpowiedzialność za 
wzmiankowane przez Pana 
zakłócenie porządku publicz­
nego we wschodniej części 
Berlina. Gdyby dnia 17 czerw 
ca nie została z ich strony 
zorganizowana akcja wysła­
nia z amerykańskiego sekto­
ra Berlina całych grup naj­
mitów i elementów kryminal­
nych dla podpalania sklepów 
żywnościowych i innych, ata­
kowania pracowników insty­
tucji państwowych NRD itp., 
to w Berlinie nie doszłoby w
ogóle do żadnego zakłócenia nie z istniejącym porozumie- 
porządku. niem między rządami ZSRR

Z pisma Pańskiego widać i NRD.
również, iż rząd USA powziął Z poważaniem 
decyzję w sprawne wysłania! W. Mołotow

Komunikat Biura Prasowego
przy premierze NRD

Agencja ADN ogłosiła następujący komunikat Biura 
Prasowego prasy premierze Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej :

kursu rządu Niemieckiej Re-Po załamaniu się prowoka­
cji rozpętanej w Berlinie pod 
kierownictwem ’ amerykań­
skim, rząd amerykański w 
nocie do rządu radzieckiego 
z dnia 10 lipca 1953 r. zapro­
ponował dostarczenie ludno­
ści Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej produktów ży­
wnościowych na sumę 15 mi­
lionów dolarów. Te same si­
ły, które lękają się realizacji

artykułów żywnościowych na 
sumę 15 milionów dolarów, 
nie zasięgając w tej sprawie 
nawet opinii rządu Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz­
nej. Takie postępowanie by­
łoby obecnie zniewagą nawet 
dla ludności kolonii, nie mó­
wiąc już o narodzie niemiec­
kim i o jego legalnym rzą­
dzie demokratycznym. Że 
wszystkiego tego wynika, że 
w danym wypadku rząd USA 
wykazał nie jakąś tam troskę 
o aprowizację ludności nie­
mieckiej, lecz że postanowił 
uciec się do manewru pro­
pagandowego, który nie ma 
nic wspólnego z troską o rze­
czywiste interesy ludności 
niemieckiej.

Proszę niniejszym o zako­
munikowanie rządowi USA, 
że w wyniku trwałych sto­
sunków przyjaźni, jakie u- 
kształtowały się między 
Związkiem Radzieckim a Nie­
miecką Republiką Demokra­
tyczną, rząd radziecki rów­
nież poprzednio przychodził 
z pomocą żywnościową lud­
ności niemieckiej. Rząd ra­
dziecki gotów jest również 
nadal, ilekroć zajdzie potrze­
ba, udzielać ludności NRD 
wszelkiej niezbędnej pomocy 
żywnościowej i innej, zgod-

publiki Demokratycznej, zmie 
rzającego do poprawy sytu­
acji materialnej ludności Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej i do pokojowego zje­
dnoczenia naszej ojczyzny, 
które usiłowały udaremnić 
ten kurs za pomocą awantu­
ry faszystowskiej z dnia 17 
czerwca br. — podejmują 
znów Po doznaniu sromotne­
go fiaska próbę zorganizowa 
nia swej agentury za po­
średnictwem „pomocy ame 
rykańskiej”. Oświadczenie, że 
wysocy komisarze USA, An­
glii i Francji powinni uczest­
niczyć w rozstrzyganiu za­
gadnień związanych z ustale­
niem szczegółów podziału 
produktów żywnościowych w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej, wyraźnie dowo­
dzi, do czego dążą inspirato­
rzy amerykańskiej polityki 
podboju.

Rząd Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej już przed 
kilku laty deklarował goto­
wość zawarcia wewnętrzno- 
niemieckich układów handlo­
wych na sumę około 2 mi­
liardów marek rocznie. Kom 
petentne organy USA i rzą 
du Adenauera wszelkimi śród 
kami przeszkadzają tym dą 
żeniom, co wyrządziło wiel­
ką szkodę gospodarce zarów­
no wschodniej jak i zachod­
niej części Niemiec.

Rząd bonnski prześladował 
i karał firmy zachodnio-nie- 
mieckie, które utrzymywały 
kontakty handlowe z Nie­
miecką Republiką Demokra­
tyczną, Amerykanie zaś kon­
fiskowali nawet konta dola­
rowe Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, których
zwolnienie, pomimo prote­
stów, nie nastąpiło do dziś 
dnia.

Propozycję amerykańską o- 
cenić można tylko jako pro­
wokację służącą wyłącznie 
celom propagandowym. Jeżeli 
rząd USA istotnie chce po­
móc rządowi niemieckiemu, 
powinien by on przede wszy­
stkim znieść wszystkie ogra 
niczenia w handlu wewnętrz-

no-niemieckim, wypowiedzieć 
się za wolnością niemieckiego 
handlu wewnętrznego i za­
granicznego oraz anulować 
plan Schumana. Rząd USA 
dopomógłby najlepiej Niem­
com, gdyby anulował układy 
wojenne z Bonn i Paryża f 
wypowiedział się za zwoła­
niem konferencji 4 mocarstw 
dla pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego.

Imperialiści amerykańscy, 
którzy nieoczekiwanie wyka­
zali taką troskę o Niemiecką 
Republikę Demokratyczną, 
powinni raczej zatroszczyć się 
o prawdziwe zabezpieczenie 
losu półtora miliona bezro­
botnych w Niemczech zacho- & 
dnich i dostarczenie im pra­
cy. Ludność Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej trak­
tuje propozycję rządu USA 
jako zniewagę i rezygnuje z 
takich „amerykańskich akcji 
pomocy”, które, jak wszędzie 
ną świście, związane są z po­
niżającymi dla narodu ustęp­
stwami. Jeżeli Amerykanie i 
Adenauer zaniechają wrogie­
go stosunku do handlu Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej i jeżeli nastąpi zwol­
nienie kont Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej — 
wówczas będą mogły dojść do 
skutku normalne i oparte na 
zasadzie wzajemnej równości 
transakcje handlowe. W każ­
dym razie nie mamy zamia­
ru kupować gumy do żucia 
lub innych zleżałych towa­
rów amerykańskich nie znaj­
dujących zbytu.

Rzeczą oryginalną jest to, 
że prasa USA stara się wywo­
łać wrażenie jakoby Niemiec­
ka Republika Demokratyczna 
zależna b’yła od dostaw USA. 
Jest to, rzecz jasna, błąd. 
Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, która nale­
ży do krajów demokratyczne­
go rynku światowego, zawarł 
korzystne układy handlowe 
ze Związkiem Radzieckim, z 
Chinami, Polską, Czechosło­
wacją, Węgrami, Bułgarią i 
Rumunią, obecnie zaś prowa­
dzi rokowania w sprawie u- 
zupełniającego układu o do­
stawach Związku Radzieckie­
go dla Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. -

O tę siłę rozbije się każdy wróg!
Byliśmy niedawno świadkami dwóch pro­

wokacji, rozpętanych równocześnie w dwóch 
różnych punktach globu — w Berlinie i w 
Korei — przez te same siły reakcji i wojny. 
Co pokazały, czego dowiodły te dwie pro­
wokacje ludziom nawet najbardziej naiw­
nym politycznie?

Pokazały i dowiodły, że nie ma dostatecz­
nie nikczemnych i perfidnych metod, któ­
rych by się nie chwytały siły reakcji i woj­
ny, ogarnięte trwogą przed powszechnym 
i coraz skuteczniejszym naporem sił pokoju. 
Naporem, który uruchomiła inicjatywa rzą­
du radzieckiego: owe wyrzeczone w poło­
wie marca i potwierdzone później licznymi 
czynami i sukcesami słowa Przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR,>. G. M. Mai en - 
kowa, głoszące, iż nie ma takich spraw 
spornych lub nierozwiązanych, których nie 
można byłoby rozwiązać w drodze pokojo­
wej na podstawie wzajemnego porozumie­
nia krajów zainteresowanych.

Sukces tej głęboko odpowiadającej prag­
nieniom wszystkich narodów inicjatywy ra­
dzieckiej oraz nieustanny wzrost potęgi 
ZSRR i obozu pokoju, demokracji 1 socja­
lizmu, któremu Kraj Rad przewodzi —■ wy­
wołały wśród imperialistów amerykańskich 
tym większe zaniepokojenie, że równocześ­
nie we własnym obozie obserwowali oni 
i obserwują nadal zaostrzanie się sprzecz­
ności wewnętrznych. Sprzeczności, spowo­
dowanych ogólnym kryzysem kapitalizmu, 
kurczeniem się rynku kapitalistycznego 1 
— przyczyna ostatnia, ale wcale nie naj­
mniej ważna — naciskiem woli pokoju, roz­
budzonej i umocnionej wśród społeczeństwa 
krajów kapitalistycznych przez radziecką 
inicjatywę.

Wynikiem niepokoju najskrajniejszych 
ugrupowań imperialistycznych w obliczu 
tak niekorzystnej dla nich sytuacji, jest 
gorączkowe wzmaganie prowokacyjnej i dy­
wersyjnej działalności, wymierzonej prze­
ciw całemu obozowi pokoju, demokracji 
i socjalizmu, przede wszystkim zaś przeciw 
przewodniej sile tego obozu — Związkowi 
Radzieckiemu.

Rozpaczliwie szukając sposobów osłabie­
nia obozu pokoju od wewnątrz, imperialiści 
zaktywizowali wszystkie swe agentury. 
I zgoła nie przypadkowo, lecz zgodnie z nie­
ubłaganą logiką historii zbiegła się z tą 
ogólną aktywizacją dywersyjnej działalności 
imperialistycznych wrogów pokoju aktywi­
zacja dywersyjnej, zbrodniczej i kapitulanc- 
kiej działalności Berii. Jej zdemaskowanie 
i unieszkodliwienie przez Komunistyczną 
Partię Związku Radzieckiego, to dotkliwy 
cios dla imperialistycznych sił reakcji i 
wojny. To dowód niewzruszonej i zwycię­

skiej Jedności Partii Lenina-Stalina, rządu 
radzieckiego i narodu radzieckiego.

Nie pierwszy to raz w ciągu swej pół 
wieku liczącej historii, ta okryta chwałą 
awangarda międzynarodowego ruchu robot­
niczego, która poprowadziła 1/6 część świata 
do zwycięskiego szturmu na kapitalizm 
i zbudowała pierwsze w dziejach państwo 
robotników i chłopów' — nie pierwszy to raz 
w swej pół wieku liczącej historii Partia 
Lenina-Stalina obezwładnia perfidne za­
machy tych, co próbując podważyć i znisz­
czyć jej jedność i zwartość wewnętrzną, sta­
wali się nieuchronnie agentami imperializ­
mu, agentami fabrykantów wojny. Zawsze 
Partia, założona przez genialnego Lenina 
1 kierowana następnie przez kontynuatora 
dzieła Lenina, Wielkiego Stalina i ich współ 
bojowników, w porę uderzała, by obezwład­
nić i odciąć kontrrewolucyjne i agenturowe 
macki. ' y

Rzecz znamienna: za każdym razem, gdy 
Partia Lenina-Stalina demaskowała i unie­
szkodliwiała zdrajców i bonapartystowskieh 
renegatów rewolucji, rozlegał się chór 
wściekłych, burżuazyjnych kłamstw i... 
bredni.

I za każdym razem, z każdej zwycięskiej 
rozprawy z agenturą imperializmu, po każ­
dym zerwaniu chytrych sideł, zastawianych 
przez kapitalizm rękami jego sojuszników 
i agentów — Komunistyczna Partia Związ­
ku Radzieckiego i Kraj Rad wychodziły — 
nie osłabione, jak kłamliwie twierdziły pra­
sa i radio burżuazyjne, lecz przeciwnie — 
stokroć silniejsze, jak to potwierdziła hi­
storia.

Tak również stało się i dzisiaj, gdy zbro­
dnicza, antypartyjna i antypaństwowa dy­
wersja Berii została zdemaskowana i unie­
szkodliwiona, gdy rozbiła się ona o stalowy 
pancerz jedności KPZR, jedności rządu ra­
dzieckiego, jedności narodu radzieckiego. 
Bo o tę siłę rozbija się każdy wróg!

„Swe nikczemne machinacje, zmierza­
jące do zagarnięcia władzy rozpoczął
Beria od tego — pisze „Prawda” — że 
usiłował postawić Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych nad Partią i Rządem, wy­
korzystać organy Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych w centrum i w terenie 
przeciwko Partii i jej kierownictwu, prze­
ciwko Rządowi ZSRR, wysuwał pracow­
ników na" stanowiska w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych według kryterium 
ich oddania swojej osobie.”
Wkroczywszy na tę antypartyjną, dwu­

licową drogę jednostkowych ambicji i 
awanturnictwa, postawiwszy siebie ponad 
Partię i władzę radziecką, Beria zatracił

oblicze komunisty. Przeistoczył się w rene­
gata burżuazyjnego i stoczył się na dno: 
stał się w istocie rzeczy agen­
tem międzynarodowego impe­
rializmu.

Zbrodnicze plany Berii w porę przekreśliła 
czujna i niezłomna, wierna nieśmiertelnej 
i przeobrażającej świat idei komunizmu, 
wierna marksistowskiej i leninowskiej za­
sadzie zespołowości w kierownictwie i pracy, 
zbrojna w naukę Marksa, Engelsa, Lenina 
i Stalina — Komunistyczna Partia Związku 
Radzieckiego. Postanowienia Prezydium i 
Plenum KC KPZR spotkały się z powszech­
ną i jednomyślną aprobatą organizacji 
partyjnych i opinii społecznej ZSRR.

I spotykają się z jednomyślną aprobatą 
całego międzynarodowego rewolucyjnego ru­
chu robotniczego i wszystkich sił w świę­
cie, walczących o pokój i lepsze jutro ludz­
kości.

Stanowisko Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej wyraziła „Trybuna Ludu”, or­
gan Komitetu Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, pisząc:

„W Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i w jej Komitecie Centralnym 
nasza Partia, Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza, widzi uosobienie historycz­
nych doświadczeń międzynarodowego ru­
chu robotniczego i zwycięskiego budow­
nictwa socjalizmu w ZSRR, uosobienie 
światłych nauk Marksa, Engelsa, Lenina 
i Stalina. Wraz z partiami komunistycz­
nymi i robotniczymi całego świata rów­
nież nasza Partia, dając wyraz brater­
skiej solidarności z Komitetem Central­
nym KPZR, wita z uznaniem fakt doko­
nanego w porę zdemaskowania 1 unie­
szkodliwienia zbrodniczej dywersji wroga 
ludu, zdrajcy i zaprzańca Berii.”
Polska klasa robotnicza i cały naród pol­

ski widzą bowiem w zdemaskowaniu i unie­
szkodliwieniu dywersyjnej, zbrodniczej dzia­
łalności Berii wielkie zwycięstwo siły i jed­
ności ideologicznej KPZR, wielkie zwycię­
stwo siły i jedności moralno-politycznej na­
rodów Związku Radzieckiego, z którym Pol­
skę łączą uczucia braterstwa i który nie­
ugięcie broni sprawy całej bez wyjątku 
ludzkości — pokoju.

Musimy też zdać sobie dokładnie sprawę, 
że zbrodnicze machinacje Berii zmierzały 
do przeszkodzenia zwycięstwu sprawy po­
koju. Zbrodnicza działalność dywersyjna 
Berii nie była przejawem „jakichś tam roz­
grywek wewnętrznych”, lecz ogniwem nie­
bezpiecznego, wymierzonego w pokój świa­
towy spisku, który przejawił się także w 
prowokacji berlińskiej i lisynmanowskiej. 
Dlatego zdemaskowanie i unieszkodliwienie

dywersyjnej działalności Berii obchodzi 
każdego z nas najżywotniej.

Na wszelkie przejawy spisku sił reakcji 
i wojny, na wszelkie przejawy prowokacyj­
nej i dywersyjnej akcji, którą ze strachu 
przed „niebezpieczeństwem, pokoju” wzma­
gają amerykańscy imperialiści, protektorzy 
bonnskich odwetowców i wskrzesicieli wy­
mierzonego przeciw Polsce neohitlerow- 
skiego Wehrmachtu — naród polski odpo­
wie zwierając szeregi we Froncie Narodo­
wym, skupiając się jeszcze silniej wokół 
swej przewodniej siły, Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, i wokół swego rządu 
ludowego.

Na kampanię kłamstw i oszczerstw, roz­
pętaną przeciw Związkowi Radzieckiemu, 
przeciw Polsce i całemu obozowi demoKracji 
przez Tych, którzy w Waszyngtonie radzą 
z neohiNerowskim ministrem wojny, Blan­
kiem i zbrodniarzem wojennym Heusmge- 
rem oraz z innymi generałami hitlerowski­
mi, na kampanię rozpętaną przez tych, co 
zwalniają z więzienia katów narodu pol­
skiego w rodzaju Mansteina czy komen­
dantki SS z Ravensbrueck, Ewy Dorn — 
odpowiemy jeszcze gorętszą solidarnością ze 
Związkiem Radzieckim — wyzwolicielem 
Polski, pogromcą hitleryzmu i obrońcą nie­
podległości i całości Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej.

Knowaniom wrogów pokoju i wrogów 
Związku Radzieckiego, będących zarazem i 
nieuchronnie śmiertelnymi wrogami Polski, 
przeciwstawiamy rosnącą i mocną — jak 
stal, co płynie coraz szerszym strumieniem 
w naszych nowych hutach — jedność mo- 
ralno-polityczną naszego narodu. Jedność, 
u której podstawy jest sojusz robotniczo- 
chłopski. Jedność, którą codziennie umac7 
niać winniśmy, zacieśniając serdeczną więź 
między partyjnymi i bezpartyjnymi, i wsłu­
chując się uważnie w troski i potrzeby 
mas.

Wzmagając naszą czujność patriotyczną 
wobec wszelkich prób dywersji ze strony 
wroga i jego różnych agentur, ze strony 
protektorów Adenauera i Guderiana, pilnie 
dbać będziemy zarazem o przestrzeganie 
praworządności ludowej. A tę osiągniemy 
w pełni tylko wtedy, gdy nad każdym ogni­
wem aparatu państwowego sprawowana 
będzie kontrola społeczna — zgodnie z naj­
głębszymi założeniami naszego ustroju 
prawdziwego ludowładztwa.

Zjednoczeni we Froncie Narodowym, złą­
czeni braterska przyjaźnią ze Związkiem 
Radzieckim — zwiększymy nasz wkład W 
wielką sprawę pokoju, która zwycięży.

BOLESŁAW WÓJCICKI



Rachunki 
parta admirała
podczas kongresu młodych
* lekarzy amerykańskich 

wystąpił z mowa admirał 
Willcuts, przedstawiciel sta­
tystycznego urzędu dla spraw 
zbrojeniowych. Oświadczył 
on, że Juliusz Cezar był naj­
bardziej oszczędnym wodzem 
wszystkich czasów: wydawał 
na uśmiercenie jednego nie­
przyjaciela — wg przeliczeń 
— zaledwie 20 centów. Ten 
wydatek wzrósł już do 2400 j 
dolarów za czasów Napoleo- > 
na, do 5000 dolarów podczas 
amerykańskiej wojny domo­
wej, do 18.000 dolarów pod­
czas pierwszej wojny świato­
wej i do 20.000 dolarów w 
czasie drugiej wojny świato­
wej. „Z uwagi na szybko i 
masowo rozwijająca sie tech­
nikę atomową — oświadczył 
admirał — która niezależnie 
od wysoce „humanitarnego 
sposobu uśmiercania jest nie­
stety bardzo drogą, śmierć 
jednego przeciwnika w przy­
szłej wojnie kosztować będzie 
USA dokładnie 400.000 dola­
rów.

Nie podejrzewamy bynaj­
mniej admirała Wilicutsa, 
aby jako urzędnik amerykań­
skiego urzędu zbrojeniowego 
posiadał „humanitarne" su­
mienie. Raczej należy przy­
jąć, że reprezentuje on te 
kola amerykańskie, które wy­
datek na uśmiercenie jednego 
bliźniego mierzyć będą wyso­
kością zysków z produkcji 
śmiercionośnych narzędzi. 
Dziwnym jedynie wydaje sie, 
że kongres młodych lekarzy 
amerykańskich nie zastania- 
wial sie np., ilu obywatelom 
amerykańskim można by za­
pewnić z* jedne 490.000 do­
larów całkiem humanitarne 
życie.

•
Życzenie

W Niemczech zachodnich 
ukazuje się pismo pt. 

„Deutsche Soldaten-Zeitung", 
które jawnie podtrzymuje tra 
dycje militaryzmu spod zna­
ku swastyki. Ostatnio w jed­
nym z jego numerów ukazał 
się artykuł generała Guderia- 
na .omawiający sylwetkę mar 
szałka hitlerowskiego Rund- 
stedta, Guderian pisze o nim 
m. in.: „Był prawdziwym 
wzorem pruskiego oficera i 
zawsze wierny ideałom stanu 
w których, atmosferze się wy 
chował. Życzymy przyszłej 
armii niemieckiej jak naj­
więcej podobnych Rundsted- 
tów‘*.

Generałowie się znajdą. 
Wystarczy ich wypuścić z 
więzień, w których jeszcze 
siedzą za zbrodnie wojenne. 
Gorzej ze zwykłymi żołnie- ( 
nami. Naród niemiecki ma 
dosyć wojny. Takie życzenie 
nie spełni sie na pewno.

MAK

Korespondencja z Rumunii

DOFTANA
Dottana, w lipcu 1953 roku

Tloftana — przez wiele lat 
dźwięk tego słowa budził 

grozę w sercach Rumunów i o- 
czy ich rozpalał ogniem niena­
wiści. Doftana — w tej małej 
podgórskiej mieścinie przez kil­
kadziesiąt lat znajdowało się 
najstraszliwsze więzienie faszy- 
stowsko-monarchistycznego re­
żimu rumuńskiego. Tam przeby­
wali patrioci rumuńscy, przy­
wódcy ruchu rewolucyjnego, u- 
czestnicy buntów przeciwko mo­
narchii. Tam osadzono kierow­
ników powstania z 1907 roku 
Tam przywieziono w roku 1937 
wielkiego bojownika o wolność 
Rumunii, Georgiu Dej. dziś prze 
wodniczącego Rumuńskiej Par­
tii Robotniczej.

W czasie wielkiego trzęsienia 
ziemi, które nawiedziło Rumunie 
w listopadzie 1940 roku część 
zabudowań więziennych została 
zniszczona Część jednak ocala­
ła i tę właśnie zwiedzają dziś 
przedstawiciele młodzieży całego 
świata, członkowie Komitetu 
Przygotowawczego IV Świato­
wego Festiwalu Młodzieży.

Przez wielką żelazną bramę.
zamykaną na podwójny łańcuch, na dzień podnoszono, aby więź­

duma pracującej Warszawy
W 1950 reku na pia­

skach Żerania za­
częły wznosić się 
pierwsze mury jed­
nej z najnowocześ­
niejszych fabryk sa­

mochodowych w Europie. Sie 
dmiomilowymi krokami od 
jednej hali produkcyjnej do 
drugiej i trzeciej szedł na­
przód w ciągu tych lat Że­
rań.

Gdy jeszcze robotnicy bu­
dowlani nie opuścili hal — 
pracowali już w niej meta­
lowcy. Budowa z produkcją 
splatały się w jedno. Tak by­
ło w trzech pierwszych ha­
lach, tak będzie i w następ­
nych, bo rozrasta się Żerań, 
bo zadania nakładane na fa­
brykę wymagają szybkiego 
obejmowania w posiadanie 
wszystkiego co nowe, co przy­
spiesza produkcję nowych 
„Warszaw7”.

Budowa i rozwój FSO to 
klasyczny przykład pomocy i 
przyjaźni Związku Radziec­
kiego dla Polski. Zwdązek Ra­
dziecki zapewnił nam w umo­
wie o pomocy w uruchomie­
niu fabryki bezprocentowe 
udzielenie długoterminowego 
kredytu, dostawę tysięcy ma­
szyn i urządzeń, pełną doku­
mentację techniczną i licen­
cję. Setki najlepszych robot­
ników, techników i inżynie­
rów Żerania odbyło lub od­
bywa przeszkolenie prak­
tyczne w Zakładach Samo­
chodowych im. Mołotowa w 
Gorki. Rzeczoznawcy radziec­
cy stale przyjeżdżają do 
Polski, pomagają nam w u- 
ruchamianiu coraz nowych 
działów produkcyjnych na­
szej fabryki. Dzięki ich po­
mocy ruszyła przed termi­
nem hala montażu.

Od montażu do produkcji
Dziś jesteśmy w przededniu 

pełnego uruchomienia no­
wych działów produkcyjnych. 
Dziś — przechodzimy od mon 
tażu do produkcji.

Dla każdego jest rzeczą jas­
ną i zrozumiałą, że dopiero 
całkowite wyprodukowanie 
samochodu polskiej marki, 
może być dla nas powodem 
do słusznej dumy.

Ogrom zadań nałożonych 
na FSO w roku bieżącym wy­
maga pełnej mobilizacji całej 
załogi Żerania. Wykonanie 
zadań przewidzianych pla­
nem na rok 1953 pozwoli 
nam zrealizować hasło: „od 
głodowej racji samochodów 
osobowych do produkcji sa­
mochodów dla przodowników 
pracy”.

Już w 1954 r. FSO produko­
wać będzie wiele tysięcy sa­
mochodów całkowicie wyko­
nanych w kraju. Jest to trudne 
i odpowiedzialne zadanie. Za­
danie wymagające przezwy­
ciężenia poważnych trudno­
ści, z którymi się jeszcze bo­
rykamy i uruchomienia do­
datkowych rezerw produkcyj­
nych, zwłaszcza że przyspie­
szone dostawy najnowocześ­
niejszych obrabiarek z ZSRR

przez szeroki, kamienny dziedzi­
niec wchodzimy do gabinetu dy­
rektora więzienia. Pierwszy 
przedmiot, który rzuca się w 
oczy ,to wielki metalowy krzyż 
stojący na biurku. Na ten krzyż 
przysięgał dyrektor więzienia, 
że „będzie się starał ze wszyst­
kich sił jak najlepiej wypełniać 
swe obowiązki”. Wypełniał je 
rzeczywiście z podziwu godną 
gorliwością.

W gablocie ustawionej obok 
krzyża do dziś przechowywane 
są wszystkie akcesoria, które 
towarzyszyły „powitaniu" przy 
bywających do Doftany więź­
niów przez dyrektora: gruba 
jak ręka ludzka nahajka, cały 
asortyment pałek gumowych i 
kij zakończony ostrymi gwoź­
dziami. Przy pomocy tych to 
narzędzi dyrektor „poznawał" 
więźniów z regulaminem wię­
ziennym, aby szybciej „zado­
mowili się" w swych nowych 
„mieszkaniach".
Oglądamy teraz te „mieszka­

nia". Maleńkie, prawie nie prze­
puszczające światła dziennego 
okienka, wąskie prycze, które

Antoni Tra< ikietuicz
nacz. dyrektor F. S. O. 

poseł na Sejm PR.

sprzyjają skróceniu termi­
nów uruchamiania nowych 
działów. Radziecki park ma­
szynowy, umożliwia nam o- 
parcie całej technologii pro­
dukcji na najnowocześniej­
szej bazie technicznej. Ko­
rzystając z doświadczeń bra­
tniego narodu, wprowadziliś­
my w naszej fabryce nowe 
metody pracy.

Stosujemy metodę inż. Ko­
walowa, system Korabielni- 
kowej, źandarowej, a ostat­
nio wprowadzamy nóż Kok­
sowa. Nasi najlepsi racjona­
lizatorzy i nowatorzy coraz 
śmielej i lepiej korzystają z 
doświadczeń radzieckich ro­
botników i inżynierów. Dziś 
dzięki stosowaniu ich do­
świadczeń FSO może się po­
szczycić takimi robotnikami 
jak: szlifierz Wójcikiewicz, 
wysoko przekraczający nor­
my i pracujący bezbrakowo, 
ZMP-owiec Arbaszewski, 
wzorcarz wykonujący 280 
procent normy, Halina Fluk- 
sik, robotnica dorównująca 
swoją pracą najtęższym „mę­
skim” głowom i rękom, wy­
rabiająca 250 proc, normy.

Personel inżynieryjno-tech­
niczny nie pozostaje za ro­
botnikami. Znane jest na Że­
raniu nazwisko inż. Sobań­
skiego, niestrudzenie pracu­
jącego przy pełnym urucho­
mieniu hali mechanicznej. 
Walka z trudnościami

Nie znaczy to jednak, że 
wszystko idzie nam gładko. 
Piętrzą się prz-ed nami trud­
ności. Im dalej naprzód — 
napotykamy ich więcej i 
dwoić musimy naszą energię 
i zapał.. Jest wiele braków i 
niedociągnięć w naszej fa­
bryce. Spływ dokumentacji 
na warsztaty jest jeszcze cią­
gle zbyt powolny. Serce pro­
dukcji — wydział produkcji 
narzędzi — nie pracuje ryt­
micznie. Wydział ten ograni­
cza nam pracę na silnikow- 
ni, na niego więc musi być 
teraz zwrócona baczna uwa­
ga dyrekcji i Partii. Wciąż 
jeszcze mamy za dużo godzin 
nadliczbowych, wciąż jeszcze 
na skutek niewłaściwej orga­
nizacji pracy nie możemy się 
zmieścić z robotą w 8-godzin­
nym dniu, musimy płacić 
nadliczbówki.

Nie jest dobrze jeszcze z 
opieką nad maszynami. Ma­
szyny mamy najnowocześniej 
sze, musimy więc ich strzec 
ja-k najwyższego dobra. Tym­
czasem zdarzają się przesto­
je spowodowane drobnymi u- 
szkodzeniami, za niski jest 
też współczynnik wykorzysta­
nia parku maszynowego. Po­
ciąga to za sobą inną trud­
ność, inne niedomaganie: 
zbyt powoli rośnie u nas wy­
dajność pracy.

Mamy wciąż jeszcze za 
mało fachowców. Będziemy 
ich szkolić spośród własnej

niowie nie mogli siedzieć, ciem­
ne plamy wilgoci na ścianach. 
Od tej wilgoci nabawił się cięż­
kiej choroby inżynier francuski 
Andre Prot, który przebywał tu 
przed pierwszą wojną światową. 
A gdy zaprotestował przeciwko 
niewłaściwemu, pogarszającemu 
jego stan leczeniu, lekarz wię­
zienny odpowiedział mu: „Jeśli 
ci, bracie, nie pomaga nasze le­
czenie, możemy ci zaaplikować 
inne środki, które bez bólu prze­
niosą cię na tamten świat".

Wiele jednak bólu musieli do­
znać więźniowie, zanim przyszła 
śmierć. Oto straszny „oddział 
H“, gdzie umieszczano najbar­
dziej „niepoprawnych" więź­
niów. Długi szereg cel pozba­
wionych okien i prycz, o ścia­
nach ociekających wodą i pu­
łapach tak niskich, że dotykają 
głowy człowieka. Więźniowie 
przebywali w tych celach cały 
czas w pozycji stojącej i z po­
chyloną głową.

Karmiono ich tylko trzy razy 
w tygodniu miską wodnistej, 
pełnej robaków zupy.

W Doftanie wrzała jednak i 
kipiała walka. Codziennie, z 
małego aparatu nadawczego, 
skonstruowanego w celi przez 
Georgiu Dej, elektryka z za­
wodu, rozlegał się na całą Ru­
munię głos: „Tu mówi radio 
Doftana", oznajmiający tysią­
com Rumunów, że Doftana 
źyje i nie podda się nigdy.

W roku 1938, pod przewod­
nictwem Georgiu Dej, odbyła 
się w Doftanie konferencja

załogi, ale muszą nam w tym 
pomóc inne zakłady, musi 
nam w tym pomóc Centralny 
Zarząd Przemysłu Motoryza­
cyjnego. Na wskroś nowo­
czesna fabryka samochodów 
osobowych wymaga wykwali­
fikowanych robotników, wy­
maga fachowców.

Te nasze trudności i błędy 
będziemy się starali jak naj­
szybciej przezwyciężyć. Ma­
my u nas, na Żeraniu, wiele 
niedomagań, ale z wiarą pa­
trzymy w przyszłość, pewni 
jesteśmy zwycięstwa. Damy 
w ostatnim roku planu 6-let- 
niego 12 000 samochodów oso­
bowych. źerańska załoga za­
służy na słowa Bolesława 
Bieruta: „Fabryka Samocho­
dów Osobowych stanie się 
dumą Warszawy .pracującej 
i całej Polski”.

Nowe normy
normami nowych kwalifikacji

W ubiegłym tygodniu kilka tysięcy robotników zatrud­
nionych w przedsiębiorstwach budowlanych naszego wo­
jewództwa otrzymało pierwsze wypłaty obliczane według 
nowoobowiązującego taryfikatora. Wypłatom towarzyszy­
ło żywe zainteresowanie, chodziło bowiem o stwierdzenie, 
w jakim stopniu nowe normy zlikwidują występujące w 
poszczególnych zakładach pracy przypadki błędnego i nie­
słusznego wynagradzania robotników niektórych grup i 
kategorii.

Cenimy każdy rodzaj pra­
cy, lecz praca pracy nie jest 
równa i dlatego różnie musi 
być wyceniana. Pilny i su­
miennie wykonujący swe obo 
wiązki pracownik musi zara­
biać więcej aniżeli robotnik 
opieszały i lekkomyślny, za­
trudniony w tej samej dzie­
dzinie pracy. Większą war­
tość ma również praca wy­
magająca wysokich kwalifi­
kacji zawodowych od pracy, 
która szczególnych umiejęt­
ności nie wymaga. Wreszcie 
pracę łatwą oceniać musimy 
niżej od roboty trudnej i wy 
magającej znacznego wkładu 
sił fizycznych bądź umysło­
wych.

A dotychczas w różnych gałę­
ziach naszego przemysłu te za­
sadnicze prawa nie były w peł­
ni przestrzegane. Zdarzało się 
wiec, że pracownik o wysokich 
kwalifikacjach zawodowych za­
rabiał, przy pełnym wyrabianiu 
dawnych norm, mniej aniżeli 
robotnik słabiej wykwalifiko­
wany. Bywało również, że praca 
ciężka dawała mniejszy zarobek 
od pracy lżejszej. Rozbieżności 
te wynikały z różnych względów 
— ze zmechanizowania dawniej­
szych robót ręcznych; z podnie­
sienia techniki, która nie tylko 
obniżyła wysiłek pracownika, 
lecz równocześnie zwiększyła 
wydajność jego pracy; z zasto­
sowania w pracy ulepszonych 
narzędzi lub nowych materiałów 
łatwiejszych w obróbce itp.

W interesie
samego robotnika

Rewizji norm domagali się 
sami robotnicy, występując 
częstokroć na naradach pro-

partyjna, po której wysłano 
życzenia d!a Józefa Stalina, 
spisane na gilzach od papiero­
sów.

W czasie pracy w warsztacie 
stolarskim więźniowie prowa­
dzili szkolenie polityczne, po­
głębiali swą wiedzę i świado­
mość. W przeciągu kilkunastu 
lat Doftana stała się wielkim 
sztabem bojowym, wielkim u- 
niwersytetem, gdzie wyrosły i 
wykształciły się kadry najlep­
szych bojowników, dziś kieru­
jących wolnym państwem ru­
muńskim.

Trzeci rok minie niebawem od 
czasu jak za bohaterskim mary­
narzem Francji zatrzasnęła się 
ciężka brama twierdzy w Nelun. 
Drżą od krzyków mordowanych 
więźniów ściany madryckiego 
Carcel Modele. W Niemczech 
Adenauera, do cel opróżnionych 
przez faszystów wprowadza się 
patriotów niemieckich, których 
jedyną winą jest, że ukochali 
pokój i naród niemiecki.

Nie zapomnimy o Doftanie. 
Nie zapomnimy o żadnym z 
miejsc uświęconych męczeń­
stwem i walką, gdzie wykuwało 
się zwycięstwo socjalizmu. Silni 
doświadczeniem bojowników z 
lat ubiegłych, silni naszą mło­
dzieńczą siłą, stajemy do walki 
o nowe, piękne życie dla całego 
świata, od dżungli Malajów aż 
po skandynawskie jeziora. I na­
sze będzie w tej walce zwycię­
stwo.

Magdalena Danielewska

CAF — fot. Szyperko 
Ostatnie rusztowania znikają z zabytkowych kamienic w 
Rynku Starego Miasta, odsłaniając piękne, artystycznie wy 
konane elewacje. — Na zdjęciu: kamieniczki po stronie 
Dekerta. Pierwsza od lewej kamieniczka „Pod murzynkiem"

dukcyjnych z żądaniem ich 
podniesienia wszędzie tam, 
gdzie usprawnienia technicz­
ne lub inne przyczyny stwa­
rzały paradoksalne sytuacje 
na warsztacie pracy. Doma­
gali się tego przede wszyst­
kim pracownicy najbardziej 
uświadomieni politycznie, ro 
zumując słusznie, że sprawa 
uporządkowania norm wiąże 
się ściśle z zagadnieniem 
zwiększenia naszych rezerw 
gospodarczych i ze sprawą 
zaoszczędzenia nowych sum, 
które użyć możemy dla dal­
szej rozbudowy naszego prze­
mysłu i rolnictwa, na rozwój 
oświaty i kultury lub na cele 
socjalne. Oszczędności te wró 
cą więc pośrednią drogą do 
rąk człowieka pracy. t

Czy nowe normy i taryfi­
kator zdały egzamin? Wy­
starczy przejrzeć listy płac z 
ubiegłego tygodnia i posłu­
chać głosów robotników, by 
na pytanie to odpowiedzieć 
twierdząco. Przyjrzyjmy się 
dla przykładu co wykazały 
ostatnie wypłaty w- przedsię 
biorstwach budowlanych na 
terenie Ostrowa.

Zarobki są lepsze
Już po porównywaniu osta 

tnich list wypłat z listami wy 
płaconych zarobków w mie­
siącu maju uwidacznia się po 
ważna niejednokrotnie różni 
ca na korzyść robotników. W 
Miejskim Przedsiębiorstwie 
Remontowo - Budowlanym w 
Ostrowie zarobki wzrosły w 
wielu przypadkach o 30 a na­
wet więcej procent. Oto kil­
ka przykładów: brakarz Jó­
zef Antczak, zaszeregowany 
dawniej do grupy VII zarobił 
w maju 882,25 zł — nato­
miast obecnie, po zaszerego­
waniu do niższej grupy VI, 
otrzymał 1259,14 zł. Taka sa­
mą sumę wypłacono pracują 
cemu razem z nim Józefowi 
Stodolnemu, który w maju 
zarobił zaledwie 899,64 zł; de 
karz Franciszek Reich wyprą 
cował w maju w grupie VII 
— 1978,03 zł — a w czerwcu 
w grupie VI, otrzymał aż 
2505,71 zł. Również dekarz* — 
Stefan Łuczak, mimo obniże­
nia grupy i podwyższenia 
norm, zarobił w ostatnim mie 
siącu o 288,60 zł więcej i o- 
trzymał 1538,27 zł. Bardzo 
wielu pracowników, a wśród 
nich stolarze Stanisław Ju­
szczak i Kazimierz Kurzawiń 
ski, ślusarz Józef Orlikowski, 
murarz Józef Zamroziak otrzy 
mali od 100 do 300 zł więcej 
aniżeli w ub. miesiącach.

— Na nowych normach 
i według nowego taryfika­
tora — mówi Orlikowski — 
zarobić można dobrze, ale 
trzeba pracować sumien­
nie i wydajnie. Zarabia się 
tym więcej im wyższe są 
kwalifikacje robotnika, im 
większa jego pracowitość. 
I to jest słuszne. Z włas­
nych zarobków jestem w

tym miesiącu bardzo zado­
wolony.

Wario podnosić 
kwalifikacje

Uwzględnianie kwalifikacji 
robotnika przy zaszeregowa­
niu go do odpowiedniej gru­
py stało się zachętą do pod­
noszenia umiejętności zawo­
dowych pracowników. Jest to 
niezwykle ważne w naszym 
przemyśle. Państwo zyskuje 
dzięki temu coraz liczniejsze 
kadry fachowców, doskona­
łych majstrów i techników, 
racjonalizatorów i współza­
wodniczących między sobą 
specjalistów. W Zarządzie Bu 
dowlanym nr 9 jeszcze przed 
pierwszą wypłatą 68 pracow­
ników poddało się egzami­
nom dla wykazania się ze 
swych kwalifikacji zawodo­
wych. Liczba to imponująca, 
zważywszy, że obejmuje bli­
sko jedną czwartą część za­
łogi. Niektórzy z egzaminowa 
nych, jak np. cieśla Michał 
Sobczak, wykazali niezwykle 
wysokie kwalifikacje i z miej 
sca przeszeregowani zostali 
do grup wyższych od tych, 
które posiadali do czerwca. 
Po ostatniej wypłacie do kie 
rownictwa przedsiębiorstwa 
wpłynęły nowe wnioski z 
prośbą o dopuszczenie do eg­
zaminów.
Dbać o dobrą
organizację pracy

Zwrócić tu jednak trzeba 
uwagę na sprawę zasadniczej 
wagi — na kwestię organiza­
cji pracy przez kierownictwo 
przedsiębiorstwa. Zła organi­
zacja powoduje przestoje, 
zbyt częste przerzucanie ro­
botników z jednego miejsca 
w inne, niepełne wykorzysta­
nie ich kwalifikacji itp. Nie­
właściwa czy zła organizacja 
pracy może nawet zmniej­
szyć zarobki. W nowych wa­
runkach błędy kierownictwa 
ujawniają się natychmiast w 
listach wypłat.,

Uwidoczniły się one w O- 
strowskich Zakładach Beto- 
niarskich i żelbetonowych 
Budownictwa Przemysłowe­
go, w których robotnicy, mi­
mo wykonania pełnych 
norm, nie osiągnęli spodzie­
wanych zarobków. Już jed­
nak z luźnych rozmów z pra 
cownikami wynika, że w pro 
dukcji było w ubiegłym mie­
siącu pięć dni przestoju, spo 
wodowanych niedociągnięcia 
mi zaopatrzenia. Oto pierw­
szy ślad po którym nie tru­
dno będzie dojść do dalszych 
przyczyn, wskutek których 
rezultaty pracy ostatniego 
miesiąca nie są zadowalają­
ce.

W Ostrowskich Zakładach 
Betoniarskich i żelbetono­
wych trzeba co rychlej zwo­
łać naradę produkcyjną i w 
ostrej krytyce dokonać szcze 
gółowej analizy dotychczaso­
wych metod pracy kierownic 
twa.

Nowe normy są słuszne, 
nowy taryfikator sprawiedli­
wy — dowiodły tego ostatnie 
wypłaty i wypowiedzi zado­
wolonych z zarobków robot­
ników. Tam gdzie sytuacja 
przedstawia się inaczej, kry- 
je się błąd lub nieporadność, 
które trzeba usunąć. T. P.



PizemysTbudowlcny 
masowo prcdukire 
cegłę perforowaną

Po przeprowadzeniu po­
myślnych prób na budowach 
osiedli mieszkaniowych ślą­
ska, przemysł materiałów 
budowlanyęh przystąpił do 
masowej produkcji nowego 
rodzaju cegły, tak zwanej ce­
gły perforowanej.

Nowa cegła w przeciwień­
stwie do dotychczas używa­
nej jest perforowana (dziur­
kowana) w ten sposób, że 
daje się z łatwością rozbijać, 
zależnie od potrzeby. Cegła 
perforowana, ódęki kanali­
kom, w’ których znajduje się 
powietrze, ma znacznie lep­
sze właściwości izolacyjne 
niż cegła normalna.

Zakończenie
„Dni Krakowa"

W dniu 10 bm. nastąpiło 
zakończenie „Dni Krakowa". 
Kraków gościł w ciągu swych 
„dni" 350 wycieczek z 27‘ ty­
siącami uczestników. Ponadto 
przybywało do Krakowa na 
„Dni" dziesiątki tysięcy osób 
nie zgłoszonych w PTT-K i 
„Orbisie".

W Bukareszcie trwają przygotowania do III świato­
wego Kongresu Młodzieży oraz do IV światowego Fe­

stiwalu Młodzieży i Studentów.
Na zdjęciu: Hala Floreasca, w której odbywać się 
będą obrady III światowego Kongresu Młodzieży.

Fot. — CAF

[FILMji

Zagubione melodie
^7 3dna. z artystycznych profe- 

8,jt nie doczekała się tylu 
filmowych wcieleń, co muzyka! 
I nigdy nie oglądaliśmy bardziej 
szablonowych filmów od kome­
dii muzycznej z młodym kom­
pozytorem i młodą śpiewaczką
w roli głównej.

Rozbudowujemy 
bibliotekę UP4

Murarze Zarządu Budowla­
nego nr 13 w najbliższych 
dniach rozpoczną dalszą roz­
budowę biblioteki Uniwersy­
tetu Poznańskiego. Magazyn 
archiwalny znajdzie nowe 
pomieszczenie w dostosowa­
nym do tego celu nowym bu­
dynku. Na budowie tej zasto­
suje się ramowe konstrukcje 
żelazo-betonowe.

NOWE KSIĄŻKI
Nakładem „Książki i Wiedzy** 

ukazał się ostatnio polski prze­
kład pracy G. Gilelsa — „Moc 
produkcyjna przedsiębiorstw 
jej wykorzystanie**.

Jak stwierdza w swej pracy 
autor, zadanie pracowników 
przemysłu oraz ludzi pracy we 
wszystkich gałęziach gospodarki 
narodowej ZSRR polega na tym, 
aby w większym stopniu wykry­
wać istniejące rezerwy wykorzy­
stania techniki, aby zapewnić 
dalszy znaczny wzrost produkcji 
za pomocą posiadanych środków 
pracy bez użycia dodatkowych 
środków budżetowych

Str. 80. Cena 2.10 
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Tym samym nakładem ukazał 
się polski przekład pracy W. 
Danilewskiego pt. „Z historii 
wynalazków'’*.

Książka ta ukazuję w świetle 
prawdy znakomitych wynalaz­
ców rosyjskich, których odważ­
na myśl badawcza, opierając się 
na samorodnym dorobku, zdo­
bytym przez wielki lud rosyjski 
dzięki jego przyrodzonym talen­
tom i zdolnościom, torowała w 
ciągu wieków nowe szlaki w 
dziedzinie techniki, nauki i kul­
tury.

Str. 296. Cena 12 zł.

Uwaga, wróg na polu! Rozmawiamy

Rozstawiona rzędem na polu ziemniaczanym gromad­
ka ludzi posuwa się w kierunku szosy. Z dala słychać 
wesołe pokrzykiwania i przyśpiewki. Zatrzymałem się 
i czekam. Tyraliera zbliżyła się szybko. Sami 14- do 
15-letni młodzieńcy z niewiele starszym przewodni­
kiem. e

— Co wy tu robicie, chłopcy, w tych ziemniakach?
— Szukamy stonki, obywatelu — odpowiada z rezo­

lutnym uśmiechem przewodnik.
— Stonki? Hm. Ja myślałem, że urządzacie jakieś 

ćwiczenia w marszu na przełaj, lub szybki spacer dla 
zdrowia. To tak się szuka stonki? Patrzcie, patrzcie. 
Mnie się wydaje, że poszukiwanie groźnego szkodnika 
powinno wyglądać inaczej. Uważam, że trzeba lekko 
przechylać rośliny i spoglądać od dołu na liście. Tam 
bowiem składa owad swoje małe, żółte jajeczka, tam 
żerują w pierwszym okresie życia fcirwy. Urządzając 
taki przyspieszony marsz, możecie tydzień.szukać i nic 
nie z najdziecie.

Kierownik drużyny zaczął dyskutować. Rzeczowe ar­
gumenty przekonały go. Drużyna zawróciła i tymi sa­
mymi • radlinami oddaliła się w odwrotnym kierunku, 
zaglądając skrzętnie pod każdy krzaczek. W odległo­
ści jakichś 200 metrów znaleziono ognisko stonki. Jed­
nego dorosłego chrząszcza, kilkanaście larw i gromadę 
jajeczek.
UPen obrazek, zaobserwo-
J w&ny w Kotlinie (pow. 

Jarocin), nie jest bynaj­
mniej odosobniony. Dowodzą

tego kontrole polustracyjne 
w wielu miejscowościach'na­
szego województwa. Po przej­
ściu drużyny poszukiwaczy, 
kontrolerzy znajdowali na­
wet liczne ogniska stonki 
(Dopiewo, pow. Poznań, Łę­
czyca, pow. Nowy Tomyśl, 
Zespół PGR — Roszkowo i 
gromada Sienno, pow. Wą­
growiec. PGR — Bieganowo, 
pow. Września).

Te fakty dowodzą, że tak 
młodzież jak i starsi rolni­
cy oraz wiele rad tereno­
wych lekceważy sobie nie­
bezpieczeństwo zagrażają­
ce naszym uprawom ziem­
niaczanym. Poszukiwanie 
groźnego szkodnika traktu 
je się nieraz jak zabawę. 
Toteż w wielu miejscowo­
ściach przy tego rodzaju 
metodzie wykrycie ogniska 
stonki jest raczej kwestią 
przypadku.
Tymczasem trzeba nam 

wiedzieć, że stonka jest nie 
od dziś śmiertelnym wrogiem 
rolnictwa światowego. Stany 
Zjednoczone i Francja prze­
grały długoletnią walkę, bo 
dopuściły z początku do za­
domowienia się szkodnika. Z 
Francji stonka przeniosła się 
do Niemiec, a stąd do Polski 
zachodniej. Zbrodnicze zrzu­
ty dokonane ną naszym tere­
nie przez samoloty amerykań 
skie pomogły stonce do roz­
przestrzenienia się. Walczy­
my z nią od czterech lat, a 
ponieważ lekceważymy tę 
walkę, dlatego niebezpieczeń 
stwo staje się z roku na rok 
groźniejsze.

Film ma być muzyczny — za­
tem najłatwiej, by bohater był 
kompozytorem. Widzowie lubią 
melodyjną piosenkę — nic więc 
prostszego, by „ona** była śpie­
waczką. Dla kompletu dodaje się 
zwykle starą poczciwą ciotkę i 
mecenasa sztuki. Potrzebny jest 
konflikt tbroń Boże, nie za o- 
stry!) — bęc — na widowni po­
jawia się szwarc-charakter, któ­
ry wprowadza straszne powikła­
nia między zakochanymi. W do­
datku „jej** (lub „jego**) arty­
styczne umiejętności nie mają 
możności zabłyśnięcia przed pu­
blicznością. Ale szczęśliwy los 
czuwa: — pierwsza śpiewaczka 
musi nagle zachorować po to. by 
świat doznał olśnienia i mógł za­
kupić kosze z kwiatami na cześć 
nowej, młodej divy. Powikłania 
oczywiście również się wyjaś­
niają, „ona** śpiewa główną par­
tię w operetce, którą „on" napi­
sał i dyryguje, poczciwa ciotka 
ociera łezkę, oklaski, kurtyna 
— „kuniec**. Świat jest taki 
piękny, trzeba tylko mieć 
szczęście...
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Z tego samego mocno naiw­

nego rodowodu wywodzą się 
również „Zagubione melodie**. 
Ale nie znaczy to, by w filmie 
nie było nowych, żywych spraw. 
Takim aktualnym, dla współcze­
snego, czterostrefowego Wied­
nia — problemem jest walka z 
zalewem amerykańskiego „hot- 
jazzu**. „Muzyka bez melodii 
jest muzyką bez serca — mówi 
film. — My, wiedeńczycy, mu- 
simy bronić starego Straussa, 
Lannera, Ziehrera i naszych 
współczesnych melodii wiedeń­
skich!**

Mamy więc w tym pogodnym 
filmie wiele melodyjnej i do­
brze zinstrumentowanej muzyki. 
Hot-jazz ośmieszono głównie po­
przez super-ultra sylwetkę miss 
Glorii. Autorzy „Melodii** nie 
zawahali się poza tym użyć do­
wcipnej, satyrycznej groteski, 
pokazując widzowi wizję przy­
szłego kosmopolitycznego jazzu 
— muzyki bez orkiestry. Są to 
najlepsze 1... najoryginalniej­
sze sceny, mimo że wprowa­
dzono je w akcję przy pomocy 
ogranego chwytu z ożywieniem 
obrazu.

Zdjęcia barwne w „Agfacolo- 
rze** nie dorównują „Sovcoloro- 
wi“ i często wyglądają jak kolo­
rowane pocztówki. Z obsady 
aktorskiej zdecydowanie wybija 
się A. Rosar w roli ciotki — 
pani Zangerl. Film reżyserował 
Edward Borsody, produkcja — 
„Wien-Film**.

JANUSZ BINIEKu

Niektórzy rolnicy zapytani 
o przebieg walki ze stonką 
machają lekceważąco ręką: 
„Ach, stonka, to wymysł Pre­
zydium naszej GRN“. Nie 
pomyślą, że przecież dla ja­
kiejś fikcji państwo nie spro 
wadzałoby z zagranicy dro­
gich środków chemicznych, 
nie produkowałoby ich w 
kraju, nie wysyłałoby eskadr 
samolotowych do zwalczania 
stonki. To jest realne niebez 
pieczeństwo i państwo chce 
uchronić rolnika i gospodar­
kę narodową od nieobliczal­
nych strat.

W tej chwili jest najgoręt­
szy okres zwalczania stonki. 
Jeżeli teraz nie wykryjemy 1 
nie zniszczymy ognisk, to za 
kilka dni stonka pójdzie do 
ziemi i po przepoczwarzeniu 
się wyjdzie w sierpniu pono­
wnie na powierzchnię liczeb­
nie wzmocniona. Jedna sa­
miczka stonki może złożyć 
bowiem od 2—4 tys. jajek, z 
których wylęgną się znowu 
świeże owady i po przezimo­
waniu zaatakują w przy­
szłym roku nasze ziemniaki 
ze wzmożoną siłą.

Z tego musimy wszyscy 
zdawać sobie sprawę i rato­
wać ziemniaki przed zagła­
dą. Uwaga, wróg na polu! — 
to hasło rozbrzmiewać po­
winno dziś w każdej wsi 1 
mobilizować ludzi do walki.

JAN RY SZEWSKI

10 wagonów 
makulatury
w jednym tygodniu

Zainicjowana przez uczniów 
Szkoły Ogólnokształcącej TPD 
w Mińsku Mazowieckim zbiórka 
makulatury pod hasłem: „Zbie­
ramy makulaturę na nowe pod­
ręczniki i zeszyty oraz oszczę­
dzamy drewno dla Nowej Huty**, 
dała w województwie poznań­
skim dobre wyniki.

Wezwanie podjęła młodzież 
prawie wszystkich szkół.

Zbiórka ta, choć prowadzona 
w czasie egzaminów szkolnych, 
dała dobre wyniki. Młodzież 
szkół województwa poznańskiego 
zebrała ponad 75.000 kg, czyli po­
nad 10 wagonów makulatury i 
zaoszczędziła oo najmniej 5 ha 
lasu.

Młodzież Poznania dostarczyła 
do zbiornic około 15 ton maku­
latury. Drugie miejsce w zbiór­
ce zajmuje młodzież szkół Gnie­
zna (ok. 7 ton makulatury). Naj­
gorzej wypadły szkoły w Mię­
dzychodzie, które w ogóle nie 
przystąpiły do zbiórki.

Nie sankcjonować bezprawia
Dnia 23 lutego do opu­

szczonego przez ob. Bed- 
narkiewicza pokoju wpro­
wadził się bez decyzji Wy­
działu Kwaterunkowego 
ob. Palczewski. Zawiado­
miłem o tym Wydział Kwa 
terunkoioy, prosząc o e- 
wentualne przyznanie mi 
spornego pokoju — pisze 
do nas ob. Klemens Woj­
ciechowski, zamieszkały 
przy ulicy Dąbrowskiego 
nr 18, m. 6. — W rezulta­
cie sprawa znalazła się 
przed Odwoławczą Komi­
sją Lokalową, która przy­
znała pokój... ob. Palczew- 
skiemu.

Podobny wypadek za­
szedł przy ul. Mylnej 3, 
gdzie do mieszkania zaję­
tego przez Wydział Kwa­
terunkowy, rozbijając zam 
ki, wprowadził się Piotr 
Kramecki. Tymczasem u- 
biegający się o przydział 
pół pokoju maszynista ko­
lejowy Władysław Kąko- 
lewicz i postępujący zgo­
dnie z obowiązującymi prze 
pisami musi spokojnie pa­
trzeć na usankcjonowanie 
obecnie bezprawnego za­
jęcia mieszkania.

Jesteśmy przekonani, że 
rzeczywiście obywatele, 
którzy zajęli mieszkania, 
byli do tego zmuszeni. Ale 
czy wydane przez Komi­
sję orzeczenie sankcjonu­

jące wykroczenia jest słu­
szne, mamy poważne za­
strzeżenia. Tolerowanie i 
sankcjonowanie takiego 
postępowania stwarza pod 
stawy do nieprzestrzega­
nia przepisów przez oby­
wateli i w rezultacie po­
ważne trudności Wydzia­
łowi Kwaterunkowemu.

(1169)

Odpowiadamy
Czytelnikom

Róża, 205. — Jeżeli według 
układu, pielęgniarka uważa­
na jest za pracownicę umy­
słową, to należy się urlop w 
wymiarze — przysługującym 
pracownikom umysłowym — 
bez względu na to. czy wy­
nagradzany jest według sta­
wek dla pracowników umy­
słowych czy fizycznych. Jak 
sama Pani podaje. pełni Pa­
ni funkcję salowej. Praw­
dopodobnie jest to przeszko­
lenie. Z chwilą wykazania 
się sumienną pracą, kierow­
nictwo przeszereguje Panią 
na młodszą pielęgniarkę.

(1192)
Ebc. — Chętnie będziemy 

interweniować. Prosimy jed­
nak o podanie nazwiska oraz 
zakładu pracy. Jeśli pracow­
nik wykonuje pracę przewi­
dzianą dla pracownika umy­
słowego, wówczas ma prawo 
do wszelkich świadczeń na­

z artystami rumuńskimi

z// >, ' etc?

- Vz.

Mieszkańcom miasta Poznania życzymy 
w ich pracy i walce o pokój”.

powodzenia

T ak już donosiliśmy, do Po- 
*’ znania przybyli na gościnne 

występy w Operze im. Stanisła­
wa Moniuszki artyści Rumuń­
skiej Republiki Ludowej Stella 
Simonettl 1 Mircea Buciu.

— Wzruszona jestem głę­
boko Waszym przyjęciem — 
mówi Simonetti. — Występy 
w Polsce są dla mnie pierw­
szym kontaktem artystycz­
nym z zagranicą — kontakt skich faszystów, a obok tego 
ten pozostanie mi długo w bohaterstwo polskich robot- 
pamięcl. Wielkim przeżyciem ników, odbiulowujących swą 
był dla mnie występ w Ope- ukochaną stolicę. Jestem za- 
rze poznańskiej w narodowej chwycony również Pozna-
operze polskiej „Halka”. Za­
uważyłam, jak gorąco społe­
czeństwo polskie kocha swą 
narodową sztukę. Po pozoro- 
cie do kraju dołożę wszel­
kich starań, by propagować 
i umacniać braterstwo mię­
dzy narodem polskim i ru­
muńskim w kierunku utrwa­
lenia pokoju na całym świę­
cie.

Mircea Buciu zwiedzał już 
wszystkie kraje demokracji lu­
dowej. Jest on uczniem zna­
komitego śpiewaka polskiego, 
Zygmunta Zaleskiego — długo-

Ogólnopolski Zjazd Stowarzyszenia
Inżynierów i Techników Komunikacji

obraduje w Poznaniu
nad usprawnieniem pracy w transporcie

Wczoraj rozpoczął w Po­
znaniu obrady VI Walny 
Zjazd Stowarzyszenia Inży­
nierów i Techników Komu­
nikacji, którego głównym ce­
lem jest, podsumowanie do­
tychczasowych osiągnięć Sto­
warzyszenia i wytyczenie w 
oparciu o uchwały Kongresu 
Inżynierów i Techników Pol­
skich planu pracy na przy­
szłość. Na zjazd przybyli dele­
gaci SITK z całego kraju,

leżnych pracownikowi umy­
słowemu. (1360-M) 

Mieczysław Rożek, Luboń. 
Przeprowadzone przez DOKP 
dochodzenia ustaliły, że ka­
sjerka na stacji Luboń z po­
wodu mylnej interpretacji 
zarządzenia Ministerstwa Ko­
lei poleciła wywiesić ogłosze­
nie o wyćofaniu biletów pra­
cowniczych. Jeszcze tego sa­
mego dnia w wyniku kilku­
nastu interwencji Dyrekcja 
zarządziła sprostowanie za­
rządzenia. (1146-M)

Edmńnd Nowak. Na pod­
stawie rozporządzenia Rady 
Ministrów z dn. 24 lipca 1948 
Józefowi Jaszczewskiemu nie 
należy się ryczałt przeniesie- 
niowy. Ob. Jaszczewski nie 
zostńł przeniesiony w drodze 
służbowej, a został zwolnio­
ny z pracy 1 II 53 r. i przy­
jęty do pracy w innym ze­
spole. Natomiast Pan został 
przeniesiony służbowo i dla­
tego należy się zwrot kosz­
tów przeniesienia.

Lisiewicz, Chludowo. — 
Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Pracy Zegarmistrzów zawia­
damia nas, że otrzymała o- 
statnio brakujące części i mo­
gła przystąpić do reperacji 
Pana zegarka. Obecnie ze­
garek jest już naprawiony i 
wymaga jedynie wyregulo­
wania. (249-M)

Marian Frąckowiak, Pot 
znań. — Dyrekcja Okręgowa 
Poczt wydała odpowiednie 
zarządzenia dla służby roz­
dzielczej i doręczycielskiej, 
aby wypadki opisane przez 
Pana w przyszłości nie miały 
więcej miejsca. (1056-M) 

Młody Poznaniak w spódni­
cy. — Nie orientujemy się; 
czy list Pani mamy brać po­
ważnie. Łazienki Miejskie na 
Słowackiego i na Rynku Wil- 
deckim pokrywają w poważ­
nym stopniu potrzeby społe­
czeństwa. Z natrysków może 
Pani poza tym korzystać na 
pływalni miejskiej. (1376-M)

letniego solisty 1 reżysera Ope­
ry poznańskiej, a w ostatnich 
latach przed wojną — reżysera 
Opery w Bukareszcie.

Najsilniejsze wrażenie pozo­
stawił u artysty pobyt w War­
szawie.
— Wzruszyło mnie spojrze­

nie na Warszawę. W tym 
spojrzeniu widziałem ponure 
ślady „cywilizacji” Milerów-

niem, zwłaszcza jego Operą. 
Mój kontakt z artystami po­
znańskimi zaliczać będę zaw­
sze do najmilszych wspom­
nień. Zachwycony jestem 
Domienieckim, Woźniczką i 
Kossowskim — są to bowiem 
nie tylko doskonali śpiewacy, 
ale również wielkiej miary 
aktorzy. Głęboką troską i o- 
pieką władze Polski Ludowej 
otaczają sztukę i świat arty­
styczny.

Rozmowę przeprowadził
Wład. J. Ciesielski

przedstawiciele KC i KW 
PZPR, przedstawiciele mini­
sterstw resortowych — kolei, 
transportu drogowego i lot­
niczego oraz żeglugi, wybitni 
przodownicy pracy i racjona­
lizatorzy.

Jak podkreślono w wygło­
szonym na zjeździe refe­
racie, jednym z głównych 
zadań SITK jest łączenie o- 
siągnięć techniki z potrzebami 
życia i podniesienie poziomu 
techniki poprzez twórcze wyko­
rzystywanie osiągnęć nauki oraz 
doświadczeń racjonalizatorów i 
przodowników pracy. Zadania 
te nie są jeszcze w dostatecznym 
stopniu realizowane i dlatego też 
dla usunięcia tego niedociągnię­
cia pracownicy techniczni winni 
w większym jeszcze stopniu 
współpracować z robotnikami. 
Pozwoli to wprowadzić postęp 
techniczny, w dotąd zaniedba­
nych pod tym względem dziedzi­
nach. Przykładem powinny być 
tu osiągnięcia brygad robotni-,, 
czo-inżynierskich w komunikacji 
1 drogownictwie, utworzenie w 
tych dziedzinach oddziałów eks- 
ploatatorskich i wprowadzenie 
mobilizujących norm technicz­
nych.

Jak podkreślono w1 czasie zjaz 
du. praktyka, wykazała, że dla 
ułatwienia pracy robotnikom 
można z powodzeniem zmecha­
nizować i zautomatyzować . takie 
pracochłonne czynności jak ła­
dowanie węgla na parowozy, 
sprzęganie wagonów, tłuczenie 
kamieni, czy też układanie na­
wierzchni. Poważne oszczędno­
ści w pracy przynieść może rów 
nież dalsza elektryfikacja i che­
mizacja procesów produkcji.

W dalszym ciągu zjazdu wska­
zano na potrzebę stałego podno­
szenia wiedzy technicznej za­
równo wśród inteligencji tech­
nicznej, jak i wśród robotników. 
Niestety, na tym odcinku człon­
kowie Stowarzyszenia wykazali 
jak dotychczas małą aktywność.

Należy także polepszyć współ­
pracę ze związkami zawodowy­
mi. Innymi niedociągnięciami 
SITK, na które wskazywano w 
czasie narady, było zbyt małe 
wykorzystywanie w propagowa­
niu wiedzy technicznej takich 
form pracy, jak praca świetli­
cowa, wystawy, współpraca z 
filmem, radiem, prasą fachową 
i codzienną i niewiązanie orga­
nizowanych odczytów z aktual­
nymi zadaniami naszej gospo­
darki. Mało dotąd korzyści, z 
powodu nienależytej ich orga­
nizacji. przynoszą wycieczki do 
zakładów pracy.

Wszystkie te problemy były- 
szeroko omawiane w czasie dys­
kusji. Obrady trwają. (lk)



WICA
Okazały 3-piętrowy 

gmach Banku Rolnego w 
Lesznie przy ul. Słowiań- 
skiej 16 nie posiada, śmie­
tnika. Dziewięciu lokato­
rów tego domu wysypuje 
wszelkie odpadki na po­
dwórze pod ścianę. Rezul­
tat: stęchłe powietrze i 
gromada szczurów.

Okazuje się, że dla 
Leszna Miesiąc Czystości 
to było za mało, Tamtej­
sza komisja sanitarna nie 
zdążyła w ciągu 30 dni za­
uważyć opisanego faktu. 
Wobec tego zawiadamia­
my ją o nim via Poznań, 
a w przyszłości specjalnie 
dla Leszna zamiast Mie­
siąca ogłosimy Rok Czy­
stości. (la)

Jedną z najruchliwszych 
ulic w Ostrowie jest ulica 
Gen. Świerczewskiego. 
Znajduje się tam zupeł­
nie zaniedbana gablotka 
Powszechnej Organizacji 
Służba Polsce, która nie 
spełnia swego zadania mo 
bilizacji młodzieży do 
wstępowania w szeregi 
SP. Budzimy Komendę 
Służba Polsce ze snu, by 
odpowiednio uaktualniła 
gablotkę.

0 wzrost przyszłorocznych pionów
trzeba walczyć już dziś

Miesiąc Umasowienia TPP-ił
realizacją uchwał IV Krajowego Zjazdu

„Śiuięto Pieśni"
w Pokrzywnie

Przed kilku dniami Koło 
śpiewacze „Dudziarz" Po- 
znań-Szczepankowo urządzi­
ło swoje doroczne święto Pie 
śni w parku w Pokrzywnie.' 
Impreza ta wzbudziła zain­
teresowanie nie tylko społe­
czeństwa, lecz również kół 
śpiewaczych z okolicy.

Na program złożyły się wy 
stępy orkiestry symfonicznej 
Objazdowej Filharmonii Ro­
botniczej pod dyr. St. Ren- 
za; chóru męskiego „Arion" 
pod dyr. W. Dorożały; kół 
śpiewaczych powiatu poznań 
skiego: „Dudziarz" — Szcze­
pankowo, im. Paderewskiego 
— żabikowo, „Bard" — Lu­
boń, „Harmonia" — Lasek, 
im. Nowowiejskiego — Tar­
nowo Podgórne oraz koncert 
ogólnego chóru z tow. orkie­
stry.

Dla zatrzymania wody w glebie i zniszczenia chwastów, 
dla terminowego przeprowadzenia siewów jesiennych o- 
gromne znaczenie ma natychmiastowe dokonanie pod­
orywek. Zwraca na to uwagę uchwała Prezydium Rządu 
w sprawie akcji żniwno-omłotowej. Tymczasem własne 
nasze obserwacje i meldunki z terenu wskazują, że nie 
wszędzie docenia się znaczenie tego zabiegu agrotechnicz­
nego.

Szczególnie w gromadach indywidualnych lekceważy 
się sprawę natychmiastowego, po sprzęcie zbóż, przepro­
wadzenia podorywek. Jest to zaniedbanie szkodliwe z wie­
lu względów. Po pierwsze dlatego, że ziemia wysycha i 
skorupieje, co w okresie późniejszym powoduje zwłaszcza 
na glebach zwięzłych ogromne trudności w uprawie, po 
drugie ziemia wyparowuje zawartość wody i po trzecie 
zaniedbanie podorywek sprzyja szybkiemu rozwijaniu się 
chwastów.
------------------------------- - Wiadomo powszechnie, że

w czasie sprzętu zbóż wykru­
sza się wiele nasion chwa­
stów. Korzystają one z do­
brego nasłonecznienia, szyb­
ko kiełkują, dobrze się rozwi 
jają, dojrzewają, wydają no­
we nasiona, które leżąc wzie 
mi zachowują zdolność roz­
mnażania się w roku następ­
nym. Chwasty wieloletnie i 
rozłogowe, gdy ich rozwój nie 
jest hamowany przez pod- 
orywkę, odrastają w latach 
następnych mimo przeorania 
jesienią.

Rozwój chwastów powodu­
je zaś z kolei zmniejszenie plo 
nów roślin wysiewanych w 
jesieni i na wiosnę. Udowod­
niono już naukowo-doświad- 
czalnie, że w 1951 roku, na 
skutek zachwaszczenia pól 
zbiory czterech głównych 
zbóż były mniejsze o 800 ty­
sięcy ton, czyli prawie o je-

W Sierakowie
szkolą się 
młodzi rybacy

Stały rozwój gospodarki ryb­
nej na rzekach, jeziorach i sta­
wach wymaga coraz lepiej wy­
szkolonych kadr techników ry­
backich-. Ten cel spełniają w 
kraju dwa technika rybackie: 
jedno w Sierakowie Wielkopol­
skim, a drugie w Giżycku na 
Mazurach.

Doskonale warunki terenowo- 
wodne, jakie posiada Państwowe 
Technikum Rybackie w Sierako­
wie, ściąga co roku kilkudziesię­
ciu kandydatów na przyszłych 
młodszych ichtiologów. Cztero­
letnie studia, w tym 6-miesięcz- 
na praktyka daja absolwentowi 
możność nie tylko wejścia od 
razu do produkcji, lecz otwie­
rają przed nim dodatkową jesz­
cze' drogę do uczelni typu wyż­
szego. Nauka w Technikum o- 
bejmuje prócz przedmiotów ogól 
nokształcących, specjalnie sze­
roko potraktowany dział rybac­
twa z takimi przedmiotami, jak: 
wylęgarnictwo, hodowla ryb 
wraz z akcjami zarybieniowymi, 
budowa sieci oraz ich konserwa­
cja, dalej połowy na rzekach i 
jeziorach włącznie z ich racjo­
nalnym zagospodarowaniem o- 
raz wiadomości teoretyczne z 
dziedziny ichtiobiologii, podbu­
dowane zajęciami praktycznymi.

Dyrekcja Państwowego Tech­
nikum Rybackiego w Sierako­
wie ogłosiła zapisy na rok szkol­
ny 1953/54 i przyjmuje kandy­
datów. Nauka jest bezpłatna, a 
wychowankowie korzystają z du 
żej ilości stypendiów. Przy Tech­
nikum znajduje się internat. (J)

dną trzecią tej ilości, jakiej 
potrzebujemy na wyżywienie 
ludności miast. Badania w 
gospodarstwach instytutów 
naukowych wykazują, że nie 
podorane ściernisko w ciągu 
10 dni traci tyle wody, ile 
daje deszcz w ciągu jednego 
wiosennego miesiąca czyli 
ziemia traci 200 tysięcy li­
trów wody na hektarze.

W Związku Radzieckim, 
gdzie mechanizacja rolnic­
twa stoi na bardzo wysokim 
poziomie, do kombajnu do­
czepia się specjalnie skon­
struowane w tym celu pługi 
talerzowe. Dzięki temu kom­
bajn nie tylko kosi i młóci 
zboże, ale równocześnie pod- 
oruje glebę.

To są przykłady, o których 
nasi rolnicy nie powinni ani 
na chwilę zapominać, jak 
również i o stratach jakie 
powoduje zaniedbanie pod­
orywek lub ich opóźnianie.

Dlatego też każdy rolnik 
gospodarujący indywidualnie, 
każdy spółdzielca-1 robotnik 
rolny w PGR powinien my­
śleć już obecnie, podczas 
trwających żniw, o podwyż­
szeniu przyszłorocznych plo­
nów. Wczesne podoranie 
ściernisk jest jednym z pod­
stawowych warunków osiąg­
nięcia tego celu. I właśnie 
rolnictwo wielkopolskie, szczy 
cące się najwyższą w Polsce 
kulturą rolną nie powinno 
tego zabiegu agrotechniczne 
go zaniedbywać, (wł)

Miesiąc Umasowienia To­
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej jest wstępem do 
dalszej akcji, której rezulta­
tem ma być osiągnięcie w 
bieżącym roku cyfry 10 mi­
lionów członków (według u- 
chwał IV Krajowego Zjazdu 
TPP-R, który odbył się w 
Warszawie w grudniu ub. ro­
ku).

W każdym powiecie pow­
stał komitet organizacyjny,

niejących — nowych człon­
ków.

I tak np. ob. Kortus z Zarzą­
du Powiatowego ZSCh w Koś­
cianie założy 16 kół w groma­
dach. Traktorzysta PGR Opało- 
wo, gra. Ostrowiec zachęci do 
wstąpienia w szeregi Towarzy­
stwa wszystkich członków ZMP 
z PGR.

W gromadzie Sierszew (gm. 
Czernin, pow. Jarocin) przystą­
piło do TPP-R 23 nowych człon­
ków i obecnie kolo tamtejsze

który za pośrednictwem i i zrzesza 95 pioc. mieszkańców, 
przy pomocy Partii i maso- Członkowie tego koła postano- 
wych organizacji kieruje ak-! wili założyć dwa koła w groma- 
cja imprezową na swoim te-' dach Sucha i Mały Lubin-, w
renie nhocnip w każda nip I kopalni soli w Kłodawie do renie, uoecme, w Kazaą nie- k tpp-riwstąpiło 260 nowychdzielę liczne ekipy łączności 
odwiedzają PGR-y i spół­
dzielnie produkcyjne. Pro­
gram tych spotkań obejmuje 
występy artystyczne, zwykle 
połączone z pogadanką na te 
mat budowy Nowej Huty i Pa 
łacu Kultury i Nauki im. Sta 
lina oraz pomocy udzielanej 
Polsce przez Związek Ra­
dziecki.

Członkowie różnych organi­
zacji masowych podejmują ćin 
grupowo i indywidualnie zo­
bowiązania zakładania no­
wych kół w gromadach oraz 
zjednywania dla kół już ist-

członków. W PGR-ach Dziaiyń 
i Kołaczkowo w pcw. gnieźnień­
skim zgłosiło akces do Towarzy­
stwa 150 pracowników.

Jak wynika z meldunków, 
nadchodzących do Zarządu 
Wojewódzkiego TPP-R, z ak­
cji tej najlepiej wywiązują 
się członkowie Gminnych 
Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej i ZMP-owcy po­
wiatów Szamotuły i Jaro- 

(rg)

Teatry
OPERA — g. 19 

„Faust", gościnny wy 
stęp Stelli Simonetti 
i Mircea Buciu

Kina
APOLLO — g. 14, 16, 

18 i 20 „Zagubione 
melodio" (austr.)

BAŁTYK — g. 14, 16, 
18.15 i 20.30 „Pomy­
słowy sprzedawca" 
(węgierski)

MUZA — g. 14, 16, 18 
i 20 „Dumna królew- 
„na“ (czeski)

R1ALTO — g. 16. 18 
i 20 „Pani Dery" 
(węgierski)

WARTA — nieczynne

2 Wielkopolski
Spółdzielnia Pracy „Arged" 

posiada 3 placówki. Ostatnio 
uruchomiono punkt kołodziej 
ski w Izbicznie. Punkt ten 
obsługiwać będzie m. in. spół 
dzielnie produkcyjne w No­
wym świecie i Augustowie.

go ■GP/it ■ b, w
LETNIE — g. 15, 17 i 

19 „Wesołe zawody"
PIAST — g. 20 „Panna 

bez posagu" (radź.)

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18.45 (P), 21, 23.50.

Muzyka:
5.27 — koncert man- 
dolinistów, 6.15 (P), 
6.45 — chwila mu­
zyki, 6.50 — poran­
na, 7.20, 12.15 — na 
swojską nutę, 13 —

koncert Orkiestry 
Rozgłośni Wrocław­
skiej, 13.40 (P) — u- 
twory klarnetowe, — 
14.10 — baletowa mu­
zyka symfoniczna, 
14.39 — uczniowie
Lic. Muzycznego w 
Sopocie przed mikro 
fonem, 16—16.20 (P) 
na fali melodii, 17.20 
(P) — operetkowa i 
filmowa, 18.45, 18.55, 
20 — koncert symfo­
niczny, 21.36 — ta­
neczna, 21.45 — ulur 
bione piosenki fran­
cuskie, 22.20 — ta­
neczna, 23 — audy­

cja w wykonaniu so­
listów francuskich

Audycje inne:
11.45 — głos mają 
kobiety, 12.45 — dla 
wsi. 15.10 — opow. 
pt. „Czas służy czło­
wiekowi", 15.30 —
dla dzieci, 17.05 —
korespondencja z za­
granicy, 18 — radio­
we pigułki, 18.50 — 
pogadanka pt. „Krzy 
żówka klonu z oło­
wiem", 19 (P) — dla 
kobiet pt. „Kolonij­
na gromada", 19.10 
reportaż literacki, — 
19.30 — muzyka i 
aktualności, 22 lite­
racka

Sport:
21.26 — wiadomości 
sportowe

ii“KRONIKA
IPIEC

WTOREK

Marcelego
Bonawentury

Słońce w.: 3,31 
zach.: 19.52

Na ogół chmurno, z przej­
ściowymi opadami i skłonno­
ścią do burz.

Temperatura maksymalna 
około +20 st. C. Wiatry u- 
miarkowane, południowe i 
południowo-zachodnie.

REDAKCJA: Poznań, ul 
Grunwaldzka ni 19. II ptr 
cel nr 62-70 64 78

DRUKARNIA: - Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K—-4—10300

Pracownicy poszukiwani

40 pracowników niewykwalifikowanych przyjmą 
zaraz Wrocławskie Zakłady Betoniarskie i Żel­
betowe, Wrocław, uł. Rychtalska 3. Wynagro­
dzenie według obowiązujących stawek akordo­
wych w budownictwie. K1450
Tokarzy, szlifierzy, frezerów, ślusarzy na remont 
maszyn, specjalistów na dłutownicę zatrudni Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Metalowe, Poznań, ul. 
Kantaka 8/9. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sek­
cja Personalna. K1466
Kwalifikowaną maszynistkę oraz strażników do 
straży przemysłowej przyjmą zaraz Zakłady Wy­
twórcze Ogniw i Baterii w Poznaniu, ul. Grocho­
we Łąki 4. K1463
Magazyniera samotnego na gospodarstwo PGR 
przyjmie Zespół PGR Kotowo, st. kol. Granowo, 
pow. Nowy Tomyśl. K1468
Głównego księgowego przyjmą z dniem 1. XI. br. 
Zakłady Przetwórstwa Warzywnego „Turek" w 
Turku, ul. Kolska Szosa nr 3. Mieszkanie zapew­
nione. Zgłoszenia kierować do Działu Kadr.

KI 467

Nieruchomości

Parcelę 2-morgową (dobra zie­
mia), 30 ODO zł, parcelę (0- 
siedle Grunwaldzkie), 60 000 
z!, willę przy Matejki, 100000 
zl kamienicę handlową przy 
placu Wolności, sprzedam. - 
Gruszczyński, Poznań, Wa- 
wrzyniaka 22. 9869g
Nieruchomość, nadającą się 
ola rzemieślnika, z ogrodem, 
sprzedam. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
9934g. ___

Domek z ogrodem w Poznaniu 
z wolnym mieszkaniem kupię. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 10012g.
Parcelę opłotowańą na Wildzie 
sprzedam. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
10019g.
Parcelę lub ziemię w Górczy- 
nie sprzeda natychmiast wła­
ściciel. — Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3 
dla 10031g. Samochód małolitrażowy, ka- 
w , briolet tylko w bardzo do-
Zamienię 2 domy z zabudowa- ] brym stanie, najchętniej DKW, 
niatni i z ogrodem na prowin- | kupię. — Oferty: Biuro Ogło- 
cji, na domek z ogrodem w szeń, Świerczewskiego 3, dla
Poznaniu. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
10046g.

Dom 4-pokojowv z zabudowa­
niami, ogród 45 drzew oraz 
ziemię blisko Poznania, 70 non 
zl, dom 3-pokojowy, 40 000

telefon 52-45 wzgl. 833-93. M m' 9-___ 99bOg
10003g Rcwer damski, w dobrym sta­

ra m5 * * *’ opłotowa Wiertarkę dentystyczną, elek-szewic^?^m. 12. 9963g
ną w Antoninku oraz parcelę tryczną, lub silnik do wier- SZ- ------------ „
800 m korzystnie sprzedam, i tarki 40—50 watt kupię. — 1 Wózek koszykowy sprzedam. 
Nowak, Poznań, Wyspiańskie-i Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier- Promski, Poznań, Matejki 51, 
e° ł6' 10045g I czewskiego 3, dla 10037g. 1 m. 2. 9984g

Willę z wolnym 3-pokojowym 
mieszkaniem, przy tramwaju, 
dom 3-piętrowy. w centrum, 
okazyjnie sprzedam oraz więk­
szy wybór domków 1-rodzin- 
nych (od 100 000 zl wzwyż) 
poleca — Goroński, Poznań, 
Świerczewskiego 11, m. 14.

10039g

Wille, domy z wolnymi miesz­
kaniami, w Śremie, Opalenicy, 
Wronkach, Sierakowie, Swa­
rzędzu, Jarocinie, Lesznie, 0- 
bornikach, polecam do sprze­
daży i zamiany na obiekty w 
Poznaniu. Goroński, Poznań, 
Świerczewskiego 11, m. 14.

10040g

Willę nowobudowaną, 4-poko- 
jową, z balkonem, 1-rodzinną, 
z pólmorgowym ogrodem, całą 
wolna, przy Poznaniu, 75 000 
zł, spiesznie sprzedam. Nowak, 
Poznań Czerwonej Armii 26.

10661g

Kupno

998 lg.
Kuplę samochód osobowy Opel 
P 4

Maszynę do szycia kuplę. — 
Olerty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 10008g.

Kuplę samochód ciężarowy na 
ropę lub na generator drzew­
ny. Wiadomość: Zabrzeg Mo­
niuszki 41, Kubiak. K1464

Sprzedaż

Wózki dziecięce autka koszy­
kowe spacerowe i dla bliź­
niąt: pierścienie do znaczenia 
drobiu poleca H. Świetlik 
Poznań. Wrocławska 13

K1378
Samochód bagażowy DKW, 
kryty, półtonowy, sprzedam. 
Poznań, Słowackiego 7, tele­
fon 37-69. 9828g
Bracia Chojnaccy — Poznań, 
Wrocławska 25 — polecają 
wózki dziecięce, głębokie, spa­
cerowe na łożyskach, łóżka 
połowę i dziecięce, malowane. 
Najstarsza firma branżowa.

KI 397
Sypialnię niekompletną (jasna 
zfota brzoza) sprzedam korzy­
stnie. Poznań. Traugutta 32, 
m. 1, od godź. 14—17. 
_____________________9865g

Wózki, autka koszykowe, spa- 
cerówki, sprzedaje Lesiński, 
Poznań Żydowska 33. 9905g

Bobry (nutrie) hodowlane, 5 
do 15-miesięczne i zagrody, 
z powodu wyjazdu tanio sprze­
dam. Zwierzęta wysyłam ko­
leją. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 9925g.

Spacerówkę na łożyskach — 
sprzedam. Poznań, Garbary 28, 
m. 13. ____________  9935_g
Ogrodniczy traktorek — frez
,,Bungartz“, 8 KM, dobry stan, 
sprzedam. Adres wskaże Biuro 
©głoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 9939g. ___
Westfalkę sprzedam. Poznań 
Mylna 11, m. 6. 9944g
Witrynkę dębową, zegar sto­
jący, antyk, korzystnie sprze­
dam. Poznań, Długa 11, m. 41.

9955g
Rower damski (balonówki 26) 
sprzedam. Poznań, Staszica 15, 
m. 5.______ ____  9957g
Motocykl DKW. 100 cm» oraz 
powózkę i skrzynię biegów do 
Opla P 4 sprzedam. Poznań, 
Wawrzyniaka 17, m. 15.

9959g

Jadalnię (styl gdański), kom-

g OGŁOSZENIA DROBNE
Spacerówkę oraz wózek trans­
portowy ręczny sprzedam. — 
Poznań, Rokossowskiego 108, 
m. 1.______________  9967g
Wóz dobrze ogumowany, 8-to- 
nowy, sprzedam. Antoni Wo- 
łejko, Roków, poczta Rosin, 
pow. Sulechów. 9972g
Pianino marki „Moritz Gude 

Berlin'* sprzedam. Poznań
Szyszkowskiego 14, m. 1, od 
godz. 17—19._________ 9979g
Przyczepkę do motocykla — 
sprzedam. Poznań, Dolna Wil­
da 34, Od godz. 15. 9880g
Pierzynę 1 płaszcz męski — 
sprzedam. Poznań, Szkolna 17, 
m. 12.______________ 9985g
Siatki parkanowej, ocynkowa­
nej, 140 mb, nteocynkowanej 
200 mb sprzedam. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, dla 9989g._______
Motocykl z przyczepą, 500 cm* 
na chodzie, sprzedam. Poznań, 
Strzałowa 7, m. 28, od godz. 
15.__________________ 9990g
Trąbę tenor B sprzedam. Po­
znań, Łąkowa 14, m. 12.

' 9993g
Westfalkę emaliowaną sprze­
dam. Poznań, Źródlana 12, 
m. 3, od godz. 16—20. 9994g
Spacerówkę sprzedam. Poznań, 
Matejki 5, m. 10. 9996g

Rower męski sprzedam. Po­
znań, Jarochowskiego 42, m. 1, 
od godz. 18. 9997g
Skórzany płaszcz męski (lot­
niczy) sprzedam. Cieloszyk, 
Poznań, Wawrzyńca 85, od 
godz. 14—16. 10004g
Owczarka alzackiego 2’/a-let- 
niego sprzedam. Poznań, Kna- 
powskiego 13, m. 1. 10005g

Motocykl „Warta", 125 cm’,
sprzedam. Poznań, Wielkonol- 
ska 10._____________ 10007g
Cegłę do rozbiórki, 60 000 szt. 
i parcelę w okolicy Starego 
Rynku sprzedam. Zgłoszenia: 
Poznań, Grochowska 21.

lOOllg
Motocykl NSU, 200 cm', 4- 
taktowy sprzedam. Poznań, 
Kolejowa 41, m. 9. 10014g

Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 146a, 
ah_10._______________ 10016g
Maszynę do szycia, w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań, Gro­
bla 27a, m. 16. 10020g

Pompę czterostopniową z sil­
nikiem, na chodzie, sprzedam.

; Poznań, Dąbrowskiego 79 —
1 (warśztat instalatorski), od 
1 godz. 7—9. 10047g

Platformę 4-tonową sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 147*, 
m. 3. 10024g
Rowery: męski i 2 damskie 
sprzedam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 263, m. 2. 10027g
Rower damski, nowy „Brencz- 
born“ sprzedam. — Poznań, 
Ołówna 57, m. 4, Leon Kopa.'

10029g
Bandonlum 128-basowy „Ar­
nolda" sprzedam. — Poznań, 
Staszica 18, m. 16. 10032g

Motocykl NSU, 500 cm, tanio 
sprzedam. Junikowo, ul. Kroś 
nieńska 3, m. 2. 10035g

Motocykl Japp 500 cm’ sprze­
dam. Poznań, Rokossowskiego 
27, m. 44 (II podwórze), od 
godz. 15. 10041g
Aparat do masażu, eiektroluj 
niekompletny i trzewiki my­
śliwskie nr 41, sprzedam. Po­
znań, Jarochowskiego 31, m. 6. 
____ ___ •__________10042g

Wózek (autko) na łożyskach, 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań, Sródka 8/9, m. 16.

10537?.
Komplet do młócenia, motor 
14 KM, na prąd, sprzedam. 
Szamotuły, Robocza 10.

________________  10551gp
Fortepian Carl Ecke sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 10588p.

Aparat fotograficzny Contaz S 
nowy, sprzedam. Poznań, tele­
fon 38-24, godz. 14—16.

10589P

Lokale

Mieszkanie 3-pokojowe z ogro­
dem, i przynależnościami we 
Wrzeszczu zamienię na podo 
bne lub mniejsze w Poznaniu. 
Wiadomość: Poznań, Naramo- 
wicka 47, m. 1. 9987g
Młody naukowiec poszukuje 
pokoju zaraz. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 9938g.
Zamienią samodzielne 4 poko- 
le z kuchnią, łazienką, sło­
neczne, centrum Poznania, na
2 mieszkania 2-pokojowe, sa­
modzielne z kuchniami. Oferty:
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 9940g.

Panienkę pracującą na wspól­
ny pokój przyjmę. — Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 9946g.

Małżeństwo bezdzietne poszu­
kuje mieszkania, ewtl. prze 
prowadzi remont. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 10047g-

Dwie osoby poszukują pokoju 
z używaniem kuchni. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 9956g.
Pokoju dużego do remontu
szuka kulturalna pani. Zgło­
szenia: Kiosk przy ul. Matej­
ki 11._______________ 9961 g
Trzy pokoje z kuchnią w No­
wym Tomyślu zamienię na 2 
©Mb 1 pokój z kuchnią w Po­
znaniu. — Lutomska, Poznań, 
Strzałowa 6, m. 33. 9964g
Dwa pokoje z kuchnią, samo­
dzielne (Winiary) przy przy­
stanku tramwajowym zamienię 
na pokój z kuchnią. Oferty: 
Biuto Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, nr 9968g.
Pokiąju małego poszukuje pra
cująda nauczycielka. Poznań, 
Kossaka 6, m. 6. 9971g
Trzy pokoje z kuchnią, łazien­
ką, komfortowe, z telefonem, 
w śródmieściu, zamienię na 
pokój z kuchnią, łazienką. — 
Oferty:'Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 9982g.
Dwa pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, w Zielonej Górze, za­
mienię na podobne lub mniej­
sze w Poznaniu. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 99831._________________
Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
z wygodami, w Zielonej Gó­
rze, na Mieszkanie obojętne, 
w Poznaniu. Zgłoszenia: Zie­
lona Góra, Wrocławska 40, 
Benlsz.___________K1474
Studentka poszukuje pokoju. 
Oferty: Biuiro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 10006g.
Pokój duży, frontowy, z przy 
należnościami, zamienię na 
pokój z kuchnią lub na 2 po­
koje z kuchnią. Warunki do 
omówienia. Poznań, Długa 10, 
m. 7. lOOlOg
Dwa pokoje | kuchnią w Po­
znaniu zamienię na pokój z ku­
chnią, ogrodem, w Poznaniu 
lub Jarocinie. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dia_10013g._______________
Małżeństwo bezdzietne, pracu­
jące, poszukuje pokoju wzglę­
dnie zamieni mieszkanie sa­
modzielne l’/«-pokojowe we 
Wrocławiu na podobne w Po­
znaniu. — Oferty: Biuro O 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 10017g.J_____________
Dwa pokoje z wygodami w 
Inowrocławiu zamienię na po­
dobne w Poznania lub Gdyni. 
Wiadomość: Inowrocław, Si­
korskiego 28 Bogórski.

ł0018g
Duży pokój słoneczny z kuch­
nią, na parterze, z przynależ­
nościami, okolica Naramowice, 
zamienię na podobne, śród­
mieściu. — Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 10023g.

Duży pokój z kuchnią oraz 
samodzielny pokój z piwnicą 
zamienię na mieszkanie 2 do 
21 2 * */»-pokojowe z kuchnią. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 10026g.__
Dwa pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, Jeżyce, zamienię na 
pokój z kuchnią. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dlaJ0034g._____________
Dwa pokoje z kuchnią, po re­
moncie, odstąpię. — Olerty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 10038g. _
Mieszkania 3*/»-pokojowe w 0- 
sirzeszowie zamienię na 2*/» 
pokoju w Poznaniu. Józef Do- 
lata, PSS, Mosina, tel. 55. 
_____________________ 9995g

Praca

Uczeń tokarsko-ślusarski po­
trzebny. Poznań, Winogrady 18, 
warsztat.______ L0030g
Starsza dochodząca poprowa­
dzi dcm pracującym względ­
nie samotnej osobie. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, dla lOOOOg.
Nakladaczka na pracę doryw­
czą w godzinach popołudnio­
wych potrzebna. Poznań, Mo­
stowa 3, m. 11 (w podwórzu).

____________ 10002g
Przyjmę 4-godzinne sprzątanie 
biur. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 10028g.
Dwaj młodzi czeladnicy ma­
larscy na wyjazd potrzebni. 
Zakład Malarski, Poznań Zwie­
rzyniecka 6. 10033g
Poszukuję prania. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 10044g.
Stolarz poszukuje pracy. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 10587p.

________ Nauka

Tańców ludowych, nowoczes­
nych, wyuczają Szczurkówna, 
Szczurek, Poznań, Marcinkow- 
skiego 2a.________ 9916g
Kto udzielł lekcji matematyki, 
fizyki, w zakresie liceum — 
technikum, oferty z ceną Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 9942g.

Wielebnemu Duchowieństwu, Krewnym, Kolegom, Zna­
jomym oraz Zrzeszeniu P. H. i U. za oddani ostatniei 
przysługi, za złożone wieńce i kwiaty najukochańszemu; 
mężowi i tatusiowi śp.

SWirnii Siitgin Iilaflze

składa
serdeczne podziękowanie

łona z dziećmi

KOTY 
i GOŁĘBIE

nierasowe kupuje
F. I. N. L. S. R., Poznań, 

Libelta 27. 9969g

Zguby

Zgubiono zegarek damski dnia 
11. VII. br. przy Rynku Ła­
zarskim. Zwrot za wynagro­
dzeniem. Poznań, Wrońskiego
3, m. 4._____ 9966g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Franciszek Jalo- 
szyński, zam. Łagiewniki Ko­
ścielne, pow. Gniezno. 10018p
Zgubiono legitymację studenc­
ką, wydaną przez Akademię 
Medyczną na nazwisko Jan 
Mularek. 10043g
Zgubiono legitymację PWP na 
nazwisko Helena Siłacz.
_______________  _ 994Pg
Zgubione legitymację PWP o- 
raz legitymację Zw. Zaw na 
nazwisko Longin Matelski.
__________ 9949g
Zgubiono legitymację WSE Po­
znań nr 1872 na nazwisko Ma- 
rian Ponikiewski._ 9974g
Zgubiono kartę pracy trakto­
rzysty na nazwisko Henryk 
Forszpaniak, Kleszczewo, wy­
daną przez Ośrodek Szkolenia 
w Gotęcinie.__________9965g
Zginął pies wyżel „Trefl", sil­
nej budowy szorstkowłosy, 
szaropopielaty w brąz (na tra­
sie z miejscowości Sława ślą­
ska, powiat Głogów — Po­
znań). Znalazcę wynagrodzę. 
M. Tyrchan, Poznań, Chełmoń­
skiego 16, telefon 69-13.

10021g
Zgubiono legitymację Zw,-ąTku 
Zawodowego Metalowców na 
nazwisko Ludwik Wlażlak.

10022?
Pies bokser zginął. Odprowa­
dzenie wynagrodzę Poznań, 
Gwardii Ludowej 2, m. 3.

10049g
Różne

i Wypożyczam porcelanę, szkło 
j na zabawy, uroczystości. Po­
znań. Żydowska 33. 9904g



Radosny dzień Bronikowa
Mieszkańcy gromady Bronikowo, powiat kościański, 

przeżyli radosny dzień. Po południu przyjechał po­
nad 30-osobowy Powiatowy Zespół. Pieśni i Tańca 
„Służba Polsce” pod kierownictwem. M. Sobkowiaka. 
Pierwszym punktem „programu” była praca przy 
żniwach. Członkowie zespołu przez godzinę pomagali 
spółdzielcom przy ustawianiu „mendli” świeżo zżęte­
go żyta.

Klnlzs! - CWKS 4:1
W lidze międzywojewódzkiej bez zmian

Hokeiści
rozpoczęli rozgrywki
o Puchar Miast

a piłkarskim froncie było 
na ogół spokojnie. Je­

dynie piłkarze trzeciej ligi w 
dalszym ciągu walczą o mi­
strzowskie punkty.

Z nielicznych spotkań towa­
rzyskich na uwagę zasługuje 
mecz czołowej drużyny pierw*- 
szej ligi budapeszteńskiej — 
Kinizsi z reprezentacją Woj­
ska Polskiego, złożoną z gra­
czy CWKS i OWKS. Zwycię­
żyli zasłużenie Węgrzy 4:1.

Stołeczni miłośnicy piłkarstwa 
jedynie w pierwszej połowie 
meczu zobaczyli grę ciekawą i 
na dobrym poziomie. W tym 
okresie drużyna CWKS była 
niemal równorzędnym przeciw­
nikiem znacznie lepszego tech­
nicznie zespołu węgierskiego. 
Atak wojskowych miał szereg 
dobrych zagrań, zagrażając kil­
kakrotnie bramce doskonałego 
Gulyassa, Niestety Polacy forso­
wali gre środkiem boiska, co 
wobec zdecydowanej postawy 
trójki obronnej nie dawało re­
zultatu.

Po przerwie obie drużyny 
znacznie zwolniły tempo. Wę­
grzy zdobyli zdecydowana prze­
wagę, jednak wobec lepszej gry 
obrony wojskowych rzadziej do­
chodzili do strzału. Atak CWKS 
grał w tym okresie słabo.

W drużynie Kinizsi wyróżnili 
sie: środkowy obrońca Kisspeter, 
bramkarz Gulyass oraz lewa 
strona ataku Csoknyai—Feny- 
vesi. W zespole wojskowych do­
brze zagrali jedynie Orłowski na 
obronie, Strzykalski w pomocy 
oraz Szymborski w ataku.

Węgrzy zdobyli prowadzenie 
w 8 min. gry ze strzału Csok- 
nyaia, w 20 min. Piechaczek zdo 
był wyrównującą bramkę, w 28 
min. Kisspeter zdobył z wolnego 
prowadzenie dla Węgrów, a w 
minutę później Kortesz podwyż­
szył wynik na 3:1.

Po przerwie strzelcem jedynej 
bramki (z karnego) był Rudas.

Również wynikiem 4:1 za­
kończyło się spotkanie repre­
zentacji Warezawy z Gdań­
skiem.

*
W poznańskiej lidze mię­

dzywojewódzkiej 'do niespo­

dzianek zaliczyć trzeba wyso­
kie zwycięstwo gnieźnieńskiej 
Spójni, która rozgromiła je­
denastkę kolejarzy z Golenio­
wa 7:1. Zielonogórska Stal 
odebrała dwa punkty Koleja­
rzowi ze Szczecina 2:1 po ży­
wej i ciekawej grze, zwłaszcza 
w drugiej części meczu.

Mile rozczarowała drużyna 
poznańskiej Gwardii, która 
zdołała odebrać jeden punkt 
swemu lokalnemu rywalowi — 
Stall, uzyskując wynik 0:0. 
Remisem tym Gwardia odsu­
nęła od siebie widmo ewen­
tualnego spadku do klasy niż­
szej.

Budowlani umocnili swoją 
trzecią lokatę w tabeli zwycię­
żając zdecydowanie i zasłuże­
nie żarską Spójnię 3:0.

Wygrana miejscowych była w 
zupełności zasłużona. Najlepsze­
go zawodnika mieli oni w Kisz­
ce, który stwarzał wiele niebez­
piecznych sytuacji na polu pod­
bramkowym przeciwnika. U go­
ści dobrze grał bramkarz Kaź- 
mięrczak. który uchronił swą 
druiynę od wyższej porażki.

W 28 min. prowadzenie silnym 
strzałem nie do obrony zdobywa 
dla miejscowych Kurzawa.

Po zmianie stron Spójnia nie­
znacznie przeważa i ma okazję 
do uzyskania bramki, jednak 
napastnicy sa nieporadni. W 58 
min. jeden z wypadów Budowla­
nych przynosi im drugi punkt 
ze strzału Szramy. Trzeci i o- 
statnf punkt uzyskują miejscowi 
z rzutu karnego podyktowanego 
ża rękę obrońcy w zamieszaniu 
podbramkowym. Autorem jest 
Kiszka.

Prowadząca w tabeli szcze­
cińska Gwardia bez większego 
trudu pokonała Kolejarza z 
Gorzowa 5:0. W takim samym 
stosunku zwyciężyli kaliscy 
gwardziści znajdującą się na 
ostatnim miejscu w tabeli 
drużynę Ogniwa, która Już nie 
uchronnle spadnie do klasy 
niższej wraz z Kolejarzem z 
Goleniowa.

W finałowych rozgrywkach 
o mistrzostwo klasy A GWKS

pokonał Unię.Drukarza 4:1. 
Miejscowa Spójnia uzyskała 
wynik 1:1 z silnym zespołem 
Kolejarza z Kępna.

Decydujący mecz o mistrzo­
stwo Zrzeszenia Sportowego 
,,Start" zakończył się pełnym 
sukcesem Bydgoszczy nad Po­
znaniem 6:1.

Nowe rekordy Polski
Przebywający na obo­

zach w Cieszynie, Krywał- 
dzie i Wałczu czołowi lek­
koatleci zrzeszeń związko­
wych startowali po raz 
pierwszy w zawodach kon 
trolnych.

W Cieszynie dobre wyni 
ki uzyskano: w młocie So 
becki (Kol. Toruń) 46,52 
m. Średniodystansowcy 
startowali w sobotę w Kry 
wałdzie, a w niedzielę w 
Zabrzu. Korhan ustano­
wił w biegu na 1 000 m 
nowy rekord Polski, uzy­
skując wynik 2.27,0, któ­
ry jest o 0,2 sek. lepszy od 
dawnego rekordu, należą­
cego do Potrzebowskiego. 
Drugie miejsce w tym bie 
gu zajął Kupczyk (Budo­
wlani — Gdańsk) 2.28,5 
min., trzecie Kiełczewski 
(OWKS) « 0,1 sek. gor­
szy.

W biegu na 80 m przez 
płotki Bocianówna (Bud. 
Gdańsk) ustanowiła nowy 
rekord Polski wynikiem 
11,9 sek., drugie miejsce 
zajęła Minnicka (Bud. 
Pz) — 12,1. Trzeci rekord 
Polski pobił Plewa (OWKS 
— Bydg.) w biegu na 200 
m ppł. uzyskując czas 25,1 
sek. W biegu tym Dys- 
kowslci (Górnik — Stali- 
nogród) uzyskał czas 26,4, 
który jest nowym rekor­
dem Polski juniorów.

Rozgrywki o mistrzostwo <okr 
poznańskiego w hokeju zbliżają 
się ku końcowi. Spójni poważ­
nie zagraża jej lokalny rywal 
Kolejarz, który nieoczekiwanie 
stracił jednak jeden cenny 
punkt remisując z Ogniwem 2:2. 
Mecz ze Startem rozstrzygnęli 
kolejarze pewnie na swoją ko­
rzyść wynikiem 3:0.

Poznańska Stal trzyma się na 
trzeciej pozycji w tabeli i wraz 
ze Spójnią i Kolejarzem z Gnlez 
na zakwalifikuje się do dalszych 
rozgrywek o tytuł mistrza Pol­
ski. Ostatni mecz Stali z AZS 
zakończył się łatwym zwycię­
stwem nad akademikami 5:1. 
Budowlani oddali Spójni dwa 
punkty bez gry.

Zawody o mistrzostwo rezerw 
wygrali stalowcy z debiutują­
cym zespołem Włókniarza 2:0. 
Niespodziewane zwycięstwo w 
meczu towarzyskim odnieśli 
hokeiści średzkiego Kolejarza 
nad swym imiennikiem z Pozna­
nia 4:0.

Obecnie reprezentacja Pozna­
nia przygotowuje się do spot­
kań o Puchar Miast, które roz- 
poczną się w najbliższą niedzie­
lę. W turnieju tym walczyć bę­
dzie 8 drużyn, reprezentują­
cych najsilniejsze ośrodki tego 
sportu w kraju. Zawody te będą 
ciekawym probierzem sił przed 
zbliżającymi się mistrzostwami 
Polski, w których Spójnia bę­
dzie miała bardzo ciężkie zada­
nie obrony tytułu mistrza Pol­
ski. (p)

Praca szybko minęła. Ze- ' 
spół powrócił do budynku 
szkolnego, gdzie przez godzi­
nę młodzi „artyści”, wspólnie 
z młodzieżą wiejską wesoło 
bawrili się przy dźwiękach a- 
kordeonu.

Głównym punktem uroczy­
stości było otwarte zebranie 
koła ZMP, wr którym wcięli 
udział także członkowie LZS 
oraz mieszkańcy gromady. 
Przewodniczący Ratajczak z 
Zarządu Powiatowego ZMP 
wygłosił referat, w którym 
stwierdził m. in., że praca 
koła ZMP, jak i LZS w Bro- 
nlkowle nie była należycie 
prowadzona. Nie było współ­
pracy między tymi dwoma 
organizacjami (dotychczas 
tylko 3 członków ZMP nale­
żało jednocześnie do LZS-u). 
W LZS-le nie było dziewcząt, 
a chłopcy uprawiali jedynie 
piłkę nożną i siatkówkę. Sura 
wą boiska dla LZS-u nikt* się 
nie interesował. Na XII Ple­
num ZG ZMP była mowa o 
konieczności wzrostu organi­
zacji, przez lepszą współpra­
cę z młodzieżą, a m. in. z 
LZS-ami.

Dyskutanci: przewodniczą­
cy LZS-u Spławskl, mjr Wa- 
wrzynowlcz, powiatowy ko­
mendant „SP” Bronisław Kry 
sztof, oraz członkowie ZMP 
stwierdzili, że dotychczas 
praca młodzieży Bronikowa 
była słaba i nie dawała dob­
rych wyników.

W uchwalonej rezolucji m. 
In. postanowiono, że wszyscy 
członkowie ZMP wstąpią do 
LZS-u, a członkowie LZS-u 
poproszą o przyjęcie do ZMP.

Trzy zwycięstwa Jankowskiego
w Bydgoszczy

I9j

IHZtK MOHOK

ODEWIL
DVREKTORAJiSnS

Tajemnica sukcesu Nowaczyka leży rów­
nież w tym, że ma szwagra fryzjera. Stąd 
biorą się rudawe kłaczki na peruce, stąd 
czerwony nochal i monopolowe wypieki na 
policzkach.

Poniżej rampy, w oświetlonej niszy, ma­
gazynier Łyszczak, napięty, skupiony, pro­
wadzi pewnie monotonną śpiewkę o urzęd­
niczych perypetiach. Nowaczyk zsunął oku­
lary na czubek nosa, kuśtyka pociesznie, 
stroi miny i przybija strofki kupletu refre­
nem jak urzędową pieczęcią.

— ...Retorganizacjai...
A sala szaleje. Udał się k-skim zakładom 

woźny stołecznego urzędu.

Liist w sprawie pustaków Felka Wieczorka 
zaginął. Nikt jeszcze poza uważną widownią 
nie wie, że to niecna sprawka Roberta Je­
lonka. Pensjonarka Hela, porwana zapałem, 
młodego murarza, zdradza zatęchłe trady­
cje ciotczynego domu i na budowie organi­
zuje akcję pościgu za zgubą. Za to Helę 

' trzeba oprowadzić po budowie. Majster Wie­
czorek — do twarzy Grabarkiewiiczowi w 
murarskim kombinezonie z sumiastymi wą- 
siskami — przed chwilą załamywał ręce nad 
synem. Nieznana, przystojna panna przy­
chodzi do chłopaka jak do starego kolegi. 
„Felek, gdzieżeś ty tak narozrabiał?” — rzu­
ca strapiony ojciec. Gdy wszystko się wy­
jaśniło, wali Olka Mazanka z ojcowską po­
ufałością w plecy i popycha w kierunku 
Krysi Krencówny, ładniejszej niż zwykle. 
Róża nie dziewczyna. Warta oprowadzenia 
po królestwie kielni i wapna. „No to szoruj, 
kiedy dama ma życzenie!”. Oba powiedzon­
ka udały się jak rzadko. Dźwięczy w nich 
podobno zadzierżysty posmak warszawskie­
go akcentu. Z ławek k-sklej publiczności 
padaja gromko znaczące oklaski Ktoz poza 
nią wie. że oba te zwroty weszły na stałe 
do iezyka zakładów.

Jutro — to znaczy w następnej odsłonie 
_ niedziela, świąteczny spacer w parku 
Po 'ołudniu zabawa u Wieczorków. I tu i 
tarr zabłyśniemy na pewno. Taneczne tra- 
dycje akcji tao w zakładacn przetworów 
mięsnych są starsze niż praca sceniczna.

Zasłona opada przy śpiewie murującej 
młodzieży: ‘ „od piwnicy, aż po dach, roś­
nie, rośnie nowy gmach, Warszawo!”. Seks­
tet Łyszczaka wzmacnia siłę akompania­
mentu, a Grabarkiewicz wypada ze sceny 
i krzyczy za kulisami.

— Dąbek! Dawa.jcle prędzej Łazienki! 
Tyle z tym roboty.

Pałac króla Stasia potrąca w przejściu 
surowe bloki mieszkalne. Zagajnik świerko­
wy tarasuje drogę rusztowaniom. Grzesiak 
w bandażu na szyi i podniszczonej bonżurce 
inżyniera Lewandowskiego przynagla do po­
śpiechu. Sprawność techniczna też się liczy 
w ocenie.

W ciasnym przesmyku za sceną Grabar­
kiewicz wdziewa pośpiesznie czarny garni­
tur na zabawę murarską. Chce być zawcza­
su gotowy, a tu na złość dziurka nie prze­
puszcza ważnego guzika. Przy nerwowym 
szamotaniu z marynarką zastaje go Olkowy 
przyjaciel, Kazik Florczyk.

— Panie przewodniczący, ten środkowy z 
jury — Kazik świadomie rezygnuje z cudzo 
ziemskiej wymowy dziwacznego wyrazu — 
przed chwilą powiedział: „Dlaczego w przer­
wach nie grają? Mają zupełnie dobrą or­
kiestrę. To skłóciłoby czas”.

— Racja, Kazik! Dziękuję ci, chłopie. — 
Jeszcze porozpinany zbiega trzeszczącymi 
schodkami do kotliny orkiestry, gdzie skąpe 
światełka jansą się nad pulpitami.

— Łyszczak! Rżnijcie zaraz Morskiego 
Walczyka. A potem, jak będziemy Łazienki 
zdejmować — to drugie, żeby się sala nie 
nudziła.

Magazynier, zawsze spokojny, odwraca się 
do swoich a; rozjaśnionym obliczem proro­
ka, uznanego we własnym kraju. Unosi pa­
łeczkę w górę.

— A mówiłem, że przyda się. Koledzy, 
proszę! Raz, dwa, trzy!

Zdjęto już Łazienki. Przeminęła zabawa 
u Wieczorków. W trojaku kurz leciał z de­
sek sceny na pierwsze rzędy krzeseł. Niespo 
dziewany sukces taneczny odnieśli: Grabar­
kiewicz i przodownica oddziału bulionów i 
galaret, Markowska. Zdyszany Wieczorek 
ledwo może za sceną odpowiedzieć na gra­
tulacje. Na szczęście nie wychodzi już przed 
widzów. Zza kulis w spokoju może pilnować 
ostatnich odsłon wodewilu.

Zbliża się moment najgorszy. Zawiedzie 
Felek, na pewno zawiedzie. Tak, jak zawiódł 
na eliminacjach powiatowych. Tylko tam 
nłe znali się na teatrze, a tu aktorzy, lite­
raci, prasa...

(Ciąg dalszy nastąpi)

W myśl rezolucji młodzież 
przepracuje 150 dniówek 
spółdzielni produkcyjnej przy 
żniwach, a za zarobione pie­
niądze zakupi sprzęt sporto­
wy. Do 1. 9. br. młodzież wy­
buduje boisko do siatkówki, a 
do 1. 5. 1954 roku boiska 
do piłki nożnej. Młodzież 
weźmie udział w akcji zwal­
czania stonki. Do 12. 10. br. 
powstanie zespół artystyczny.

Na zakończenie odbyła się 
cześć artystyczna.

Po ostatnim motocrossie w 
Poznaniu, odpoczywali w ub. 
niedzielę tylko raidziści. W 
bydgoskim wyścigu o Srebr­
ny Kask startowali czołowi 
zawrodnicy-wyścigowcy.

W kategorii do 125 ccm 
Jankowski (CWKS) osiągnął 
niecodzienny sukces, dosia­
dając ulepszonej przez siebie 
maszyny Warszawskiej Fa­
bryki Motocykli. Poznania­
kom Stoińskiemu i Stefań 
skiemu nie powiodło się w 
tym biegu. Upadki na trud­
nej trasie zmusiły ich do wy 
cofania się.

Drugi start mistrza sportu 
Jankowskiego, który wybrał 
sobie silniejszą kategorię do 
250 ccm, również zakończył 
się jego zwycięstwem. Motor 
WFM mimo, że jest znacznie 
słabszy (125 ccm) okazał się 
najszybszym, bijąc nawet Pu 
cha 250 ccm, którego prowa 
dził Włodarczyk. W biegu 
tym poznaniak W. Zieliński 
miał trudności z trasą, a u- 
padek przekreślił możliwości 
zwycięstwa. Trzeci celujący 
wynik osiągnął Jankowski w 
kategorii do 350 ccm na Nor 
tonie, zwyciężając pewnie.

Srebrny Kask, fjrzyznawa 
ny za najszybszy bieg zdobył 
Markowski (kat. powyżej 350 
ccm), który wyprzedził ży- 
mirskiego i Dąbrowskiego. '

*
„Sportowcy motorowi prze­

syłają serdeczne pozdro­
wienia uczestnikom IV 
światowego Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów w Bu­
kareszcie” — oto hasło 
imprezy motorowej, odbytej 
w Obornikach. Na obszerny

Tenisiści
Gwardii i Siali 
zwyciężała.

Zespół tenisowy Gwardii 
wygrał wczoraj w pierwszym 
meczu o mistrzostwo klasy 
wojewódzkiej z AZS-em 11:0.

Ż wyjątkiem pojedynku 
Roszkiewicza z Hudowiczem 
(2:6, 6:3, 6:3), pozostałe gry 
były mało ciekawe. Gwardzi­
ści prowadzili zdecydowanie 
i na ich tle akademicy wypa­
dli bardzo słabo.

4 punkty zwycięzcy otrzy­
mali walkowerem.

*
Stal pokonała Ogniwo po­

znańskie 9:2. W tym meczu 
gry juniorów były ciekawsze 
od spotkań seniorów, (wil)

tor trawiasty przybyły przed 
biegami liczne gminne szta­
fety, a jako pierwsza sztafeta 
konna z Murowanej Gośliny, 
Uwagę widzów skupiali zna 
ni zawodnicy jak Kupczyk 
Szarle i Gozdek.

Zwyciężyli: w kategorii po 
wyżej 350 ccm Szarle, do 350 
ccm — Kupczyk (na Jawie 
250 ccm), który powtórzył 
swój wynik w kategorii ma 
szyn do 250 ccm. W biegu 
najlżejszych maszyn, pierw 
sze miejsce zajął Gozdek 
(Kolejarz - Gdynia), który 
współzawodniczył z najmłod­
szym uczestnikiem wyścigu 
15-letnim Sobociakiem ze 
Spó j n i - Obór n iki.

W finale zwyciężył Kup­
czyk (CWKS) przed Kuchar­
skim i Figurskim.

Wykonali
zobowiązania
festiwalowe

Kało sportowe „Spójnia" 
przy Poznańskiej Bazie Re­
montu Obrabiarek Poznań- 
Rataje zorganizowało Ludo­
wy Zespół Sportowy w Borow 
cu pod Kórnikiem.

Koło sportowe Spójnia przy 
Żabikowskiej Fabryce Piast 
Rowerowych włączając się do 
Czynu Festiwalowego zbudo­
wało systemem gospodar­
czym boisko do siatkówki, 
przy którym członkowie prze 
pracowali ogółem 40 roboczo- 
godzin.

Członkowie ZS Spójnia we 
Wrześni podjęli następujące 
zobowiązania:
1. Sposobem gospodarczym i 

własnymi środkami wybu 
dować lodowisko na tere­
nie stadionu, oddając je 
do użytku w okresie zimo­
wym 53/54 r.

2. Otoczyć opieką fachową i 
wychowawczą dwa Ludo­
we Zespoły Sportowe nale 
żące do PKKF Wrześ­
nia.

Sekcja Szachowa przy TKS
Spójnia Poznań zobowiązuje 
się:
0 wyszkolić i przygotować 

do następnych drużyno­
wych mistrzostw okręgu 
w roku bieżącym 1 kobie­
tę i 2 warcabistów; 
do końca 53 r. sklasyfi­
kować 2 zawodników I 
klasy, 8 zawodników II 
klasy i 10 zawodników 
III klasy.

Ogólnopolski
spływ kajakowy PTTK
zakończony

12 bm. zakończył się ogól­
nopolski spływ kajakowy 
PTT-K po Brdzie. Po opusz. 
czeniu ostatniego biwaku w 
Tryszczynie Zdroju w godzi­
nach południowych pierwsze 
kajaki dotarły do Bydgosz­
czy.

Sześciodniowy spływ po 
Brdzie uwieńczony został peł 
nyin sukcesem turystycznym 
i organizacyjnym i przemie­
nił się w potężną propagan­
dę turystyki wodnej. W spły­
wie uczestniczyło 1 421 kaja­
kowców. Pod względem licz­
by uczestników przodowała 
Bydgoszcz, która reprezento­
wana była przez 689 uczest. 
ników.

Spływ zorganizowany zo­
stał dla uczczenia Roku Ko­
pernikowskiego i IV Festiwa­
lu Młodzieży i Studentów. W 
ramach imprezy uczestnicy 
wykonywali szereg punktowa 
nych czynów społecznych, 
nawiązując kontakt z ludno­
ścią pomorską, która wszę­
dzie przyjmowała uczestni­
ków z największą serdeczno­
ścią.

Na biwakach, które miały 
pełny charakter połowy, u- 
rządzono ogniska z aktual­
nymi pogadankami, występa 
mi artystycznymi i recytnor* 
mi. Największa tego rodzaju 
impreza odbyła się w Rytlu. 
W wieczornicy tej uczestni­
czyło ok. 500 mieszkańców o- 
kolicznych miejscowości.

W ramach wykonywanych 
czynów uczestnicy spływu m. 
in. pomagali w sianokosach, 
ekipa lekarska udzielała lud­
ności porad, organizowano po 
kazy filmowe, zaopatrywano 
świetlice w biblioteczki itp.

Po zebraniu się wszystkich 
grup na przystani bydgoskiej 
nastąpiła imponująca defila­
da wodna.

Wieczorem w gmachu 
ORZZ rozdano nagrody.

W grupie nagród dla trzech 
najlepszych okręgów propo­
rzec przechodni i puchar zdo 
był okręg warszawski PTT-K 
przed okręgiem gdańskim i 
bydgoskim.

W grupie nagród dla trzech 
najlepszych zrzeszeń pierw­
sze miejsce zajęło PTTK 
przed Budowlanymi i Kole­
jarzem.

W grupie nagród dla naj­
lepszych zespołów pierwsze 
miejsce zajęło Koło Sporto­
we Budowlanych przy biu­
rze urbanistycznym Warsza­
wy a dalej Koło PTT-K przy 
Stoczni Gdańskiej, ZS Gwar 
dia Warszawa i Koło PTT-K 
przy kopalni „Wujek".

Z notatnika sportowca
W meczu bokserskim o 

wejście do II ligi szcze­
cińskiej Kolejarz pokonał 
Unię - Mała Dąbrówka 
16:4.

*
W Pradze zakończyły się 

dwudniowe zawody lekko­
atletyczne Węgry — CSR. 
Zwyciężyli Węgrzy 171:151 
pkt. konkurencjach
męskich 109:101, w kon­
kurencjach kobiet 62:50).

W wyścigu kolarskim 
CWKS-u na. trasie War­
szawa — Lublin — Radom 
Kielce — Radom — War­
szawa (503 km) zwyciężył 
Wilczewski przed Chwien- 
daczem i Królakiem.. Dru­
żynowo wyścig wygrał ze­
spół CWKS-u. Czas zwy­
cięzcy wynosi 13:51.45 go­
dziny.


